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spomw polscy
DNIACH 6—7 bm. obradował w stolicy IV Krajowy Zjazd 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Kilkuset de­

legatów — aktywnych działaczy TPP-R, przybyłych z całej Pol­
ski wypełniło szczelnie wspaniale udekorowaną aulę Politech­
niki Warszawskiej.

Obradom towarzyszył ogromny entuzjazm. Przemówienia- de­
legatów przerywane były długo niemilknącymi oklaskami 
i entuzjastycznymi okrzykami na cześć Wielkiego Kraju Rad 
i Wodza postępowej ludzkości — Józefa Stalina.

Zjazd wykazał, że TPP-R jest już dziś organizacją masową. 
4.5 miliona cz'onków — to armia bojowników pokoju i postę­
pu — to ludzie, którzy całym sercem dążą do jeszcze silniej­
szego zacieśnienia węzłów przyjaźni między narodem polskim 
i narodami ZSRR.

Przemówienia powitalne przedstawiciela Towarzystwa Przy­
jaźni Niemiecko-Radzieckiej — Paula Wengelsa i przedstawi­
ciela Towarzystwa Przyjaźni Czechosłowacko-Radzieckiej Marką 
Smidy wykazały, że naród nasz razem z bojownikami pokoju 
z innych krajów wzmacnia ogniwa obozu pokoju, zacieśniając 
z każdym rokiem dobrosąsiedzkie stosunki z naszymi najbliż­
szymi sasiadami.

NA ZJEŹDZIE NIE ZABRAKŁO I SPORTOWCÓW — 
CZŁONKÓW TPP-R. W SKŁAD SPORTOWEJ DELEGACJI 
WCHODZILI M. IN.: ZABŁOCKI, SZYMURA, BARTOSIEWICZ, 
KOWAL.

IV drugim dniu obrad, w czasie dyskusji zabrał głos zasłużony 
mistrz sportu Franciszek Szymura. W' swym przemówieniu wy­
raził on stanowisko polskich sportowców, którzy tak wspaniale 
włączyli sic w bieżącym roku do obchodu Miesiąca Pogłębienia
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej którzy w radzieckim sporcie
mają wspaniały wzór do naśladowania.

Szymura m. in. powiedział:
— My sportowcy polscy z wielką radością witamy IV Krajo­

wy Zjazd Towarzystwa Prżyjaźiii Polśk<Mt^d«ieckięJ. -
My sportowcy, często spotykamy się z naszymi radzieckimi 

kolegami, którym Wielka Rewolucja Październikowa szeroko 
otworzyła wrota do wspaniałego, wszechstronnego rozwoju kul­
tury fizycznej, a którzy są dla nas wzorem i przykładem.

Radzieccy sportowcy — to zarazem przodownicy pracv i nauki, 
to ludzie, którzy nie lękają się trudności, którzy kochają swą 
socjalistyczną Ojczyznę i gdy potrzeba, umieją za nią walczyć.

Radzieccy sportowcy to ludzie, którzy systematycznie i upar­
cie pracują nad podniesieniem swej sprawności i tężyzny fi­
zycznej, którzy dzięki naukowo podbudowanemu wytrwałemu 
treningowi osiągają na stadionach i boiskach coraz lepsze wy­
niki w szlachetnym współzawodnictwie sportowym.

Dlatego też dzisiaj — z okazji zakończenia Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej — my sportowcy polscy, uro­
czyście przyrzekamy na IV Krajowym Zjeździe TPP-R. że nie 
będziemy szczędzić sil dla jeszcze mocniejszego zacieśnienia na­
szych stosunków ze sportowcami i pracownikami kultury fi­
zycznej Związku Radzieckiego. Więcej niż dotychczas będzie­
my się uczyć od przodujących w świecie sportowców radziec­
kich, jak należy pracować i walczyć o upowszechnienie i wy­
soki poziom kultury fizycznej.

Niech żyje i krzepnie serdeczna przyjaźń pomiędzy polskimi 
! radzieckimi sportowcami i pracownikami kultury fizycznej!

WARSZAWA. Inauguracja nowego międzynarodowego sezonu bokserskiego wy­
padła dla nas pomyślnie. Wygraliśmy z Finlandią 14:6. Wyniki walk od muszej 
do ciężkiej: Luukonen (F) przegrał 1:2 z Murawskim (P), Jarvenpaa (F) wygrał 
2:1 ze Stefaniukiem (P), Niinuvori (F) przegrał 1:2 z Krużą (P), Pakkanen (F) prze­
grał 0:3 z Antkiewiczem (P), Bostrem (F) przegrał 1:2 z Sadowskim (P), Malmiko-
ski (F) przegrał 0:3 z 
Grenroos (F) wygrał 
lakiem (P), Maninen

Krawczykiem (P), Kontula (F) przegrał 1:2 z Chychłą (P), 
3:0 z Wojciechowskim (P), Paretolio (F) przegrał 0,3 z Grze- 
(F) wygrał 2:1 z Węgrzyniakiem (P).

Wojcicehowski walczy z Grenroosem.

Kto walczy w Łodzi
Bokserzy fińscy rozegrają we 

wtorek w Łodzi drugi mecz, 
i Przeciwnikiem ich’ będzie dru - 
żyna złożona z. naszej młodzieży 
Na ringu łódzkim wystąpią: Ku-

Hokeiści CSR

i kier. Rnzpiersk
ki, Drc 

! Czanlir
•ogosz, Pnleks,

Niedźwiedz-
Karpiński.

przygotowują się 
do meczu ze Szwecjq

PRAGA 7.12 (tel. wl.). W obce- ’
| Czapliński, Piórkowski, Łysiak i ności 12.000 widzów odbyło się
I i Biel II. i na Zimowym Stadionie w

Dwa bezapelacyjne zwycięstwa 
siatkarzy ZSRR we Wrocławiu

dze hokejowe spotkanie 
dzy reprezentacją CSR 
kombinowaną drużyną

mię- 
oraz 

Pragi.

Mecz sędziowali w ringu Les-
kinen (Finlandia) Kowalski

WROCŁAW 7.12 (tel. wl.) W 
niedzielę młodzieżowa reprezent. 
ZSRR w siatkówce pokonała zu­
pełnie łatwo młodzieżową repre­
zentację Polski 3:0 (15:6. 15:2.

wrocławską Gwardią. Zespól
polski zasilony Łaszczem z War­
szawy, grał bardzo dobrze, wi­
dowisko było więc piękne. W 
II secie wydawało się nawet,

widoczna i wygrywają oni 15:9. 
W II secie wrocławianie grają 
pięknie. Czerski ścina dosko­
nale, a Antczak wspaniale bro-

I Piękny mecz zakończy! się zwy­
cięstwem reprezentacji 5:3 (3:1. 
1T, 1:1). Obie drużyny zade-- 
monstrowaly wspaniałą grę. Re- I 
prezentanci mieli rzeczywiście 
twardy egzamin, ponieważ dru­
żyna Pragi była równorzędnym..

że Gwardia zdobędzie seta, bo­
ni. Gwardia prowadzi 9:1. Na 
boisko wchodzi teraz Szczagin

Po głównym spotkaniu odbył

chwilę nie mogli się wznieść do 
poziomu gry naszych przyjaciół. 
Mecz trwał krótko. Były to trzy

tri górowali nad naszymi siatka­
rzami pod każdym względem. 
Podobali się szczególnie: Nie-
fiednw. i Koszelew.

że Gwardia zdobędzie seta, bo- ooisao wcnoazi teraz aaitagui 
wiem prowadziła już 9:1, uległa I zamiast Gailita, a po kilku mi-
jednak 10:15.

Młodzieżowa reprezent. ZSRR: 
Koszelew. Siedow, Szczci'ba- 
kow, Niefiedow, . Andrejew, 
Gailit.

Gwardia: Antczak, Łaszcz.
Czerski, Stroński, 
W. Maliszewski.

11 piłki, które omal dotykały ; spół 
ziemi, a jednak zawsze zręcz- ; zmianę:

' tii;7od}nie podawał je kolegom.
W naszym zespole brak było 

chorego Woluchą. Najlepiej z.a- 
prezentowali się Flont i Wle-

nutach Achwlediani zmienia
Szczerbakowa. Przewaga ’ dru­
żyny radzieckiej staje się przy­
tłaczająca i set kończy się jej 
zwycięstwem 15:10. Trzeci set—• 
to już tylko formalność; mło­
dzieżowa reprezentacja ZSRR

Jarosiński. [ wygrywa 15:1.
W przedmeczu młodzieżowa 

reprezentacja Polski pokonałaWrocławianie rozpoczęli bar-|._^.--------- .
dzo dobrze i prowadzili 5:1. Ze- 3:0 (15:8. 15:6. 15:10) reprezen-

• • • • wprowadził i tację Wrocławia o>łab.oną bia- 
Andrejewa kiem zawodników Gwardii.
Gusałajew.

Od tej pory przewaga gości jest1

radziecki 
zamiast

wszedł na boisko M. D.

się mecz pomiędzy

potwierdziło,
dziś wystawić kilka 
równorzędnych drużyn

reprezenta- 
B. Spotkanie 
iż CSR może

niemal 
repre -

zentacyjnych. Gra obfitowała w 
s,ereg akcji, stojących na b. 
wysokim poziomie. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem ju­
niorów A 7:5 (0:3. 4:0, 3:2).

W piątek reprezentacja COS 
(juniorów) A zwyciężyła kom- 
b.nowaną drużynę miasta Par­
dubice 11:4. n reprezentacja B
A-ygrała w Pilznie 9:3.
f‘W przygotowaniach do meczu

z CSR Szwecja pokoni

Kolejarz 
w finale 
Pucharu Polski
po zwycięstwie

nad Górnikiem

Młodzieżowa reprezentacja 
ZSRR: Niefiedow. Rewa. Szcza­
gin. Gailit. Koszelew. Siedow. j 
W I secie Sledowa zastąpił Ach- i 
■ftlediani. w III secie zamiast Ko- 
szelewa grał Szczerbakow.
Młodzieżowa reprezentacja Pol­

ski: Wleciał. Szuppe. Szolowicki. 
Flont. Pindelski. Mazur. W Ili 
secie zeszli Szuppe i Mazur, na 
ich miejsce grali Skoczylas i 
Grochowski.

Zawody prowadzili Aniszczen- 
ko (ZSRR) i Misiak (Polska).

W przedmeezu Gwardia poko­
nała reprezentacje Wrocławia 
3:2 (15:12. 15:6. 8:15 12:15, 15:7). 
Sędziowali Misiak i Seifert. Dru- 
żyna Wrocławia stawiła niespo­
dziewany opór gwardzistom, któ­
rzy wprowadzili do zespołu kil­
ku młodych zawodników.

Po

WROCŁAW, 6.12 (Tel. wł.). 
Występ siatkarzy radzieckich 
był wspaniałą lekcją dla na­
szych zawodników. Publiczność 
zgromadzona licznie w Hali 
Ludowej, z niesłabnącym zain­
teresowaniem śledziła grę mi­
strzów świata w sobotnim spot­
kaniu z wicemistrzem Polski,

Wynik spotkania bokser­
skiego Polska — Finlandia 
odpowiada bezspornie sto­
sunkowi sił obydwu drużyn 
walczących w niedzielnym 
meczu. Jest to nasz poważ­
ny sukces, wziąwszy pod 
uwagę, że Finowie poczy­
nili duże postępy.

Musimy jednak stwier­
dzić, iż niektórzy pięściarze 
nasi, mimo zwycięstwa nie 
zaprezentowali się tak, jak- 
byśmy sobie tego życzyli. 
Poniżej normalnej formy 
walczyli: Stefaniuk, Chy- 
chła, Wojciechowski. Kruża 
i krawczyk walczyli ambit­
nie, ale wykazali poważne 
braki szczególnie w kryciu.

(Polska); na punkty: Ravo (Fin­
landia). Szott (Polska) i Rejdl 
(Czechosłowacja).

Spotkanie toczyło się w praw­
dziwie sportowej, przyjacielskiej 
atmosferze. Pięściarze obu dru­
żyn walczyli na ogół czysto i w 
ciągu całego meczu sędziowie 
ringowi udzielili tylko kilku na­
pomnień.

Gości powita! przewodnicząc^' 
| Sekcji Boksu GKKF Neuding. 
i Odpowiedział serdecznie kierow- 
I nik drużyny fińskiej Salokan - 
gas. który następnie wręczył mi­
strzowi olimpijskiemu Chychle 

। rękawice, w których stoczy! on 
1 swą finałową walkę olimpijską.
N“ widziałem ostatniego me- 
^'czu Polska — Finlandia w 

Helsinkach, kiedy to nasi bok­
serzy zeszli z ringu pokonali 

; 8:12. Natomiast widziałem 
przedostatnie spotkanie w Pol­
sce, kiedy we Wrocławiu poko­
naliśmy błękitną drużynę 12:4.

Ale we Wrocławiu była zu­
pełnie inna drużyna fińska niż 
ta, którą oglądaliśmy w Hali 
Gwardii. Odnieśliśmy wów­
czas wysokie zwycięstwo, ale 
,onp, nasunie cieszyło, bo.zdawa.- 
liśmy sobie jaśnó sprawę,' że 

; pokonaliśmy słabego przeciw­
nika. Finowie wtedy wydawali 
się jakby żagubieńi na ringu. 
Nie wiedzieli jakim stylem wal­
czyć. błądzili.

Dzisiejsza drużyna Finlandii 
prezentuje się już zupełnie ina­
czej. Oglądaliśmy bokserów sty­
lowych, twardych, walczących 
w linii, zmierzających prostymi 
środkami do celu. Finowie nie 
gubili się w jakichś nadzwy­
czajnych skomplikowanych fi­
nezjach pięściarskich. Walczyli 
tak. aby uzyskać zwycięstwo, 
a wielką bronią w ich rękach 
były prawe proste.

Ale o pięściarzach fińskich 
będzie pisał kto inny. Moim za- 

! daniem jest skomentowanie me- 
। czu od strony polskich zawodni­
ków. A więc po pierwsze, by­
liśmy dużo lepsi niż w czasie 
spotkania z Finami we Wrocła­
wiu. Odmłodziliśmy drużynę. 
Może nie we wszystkich punk­
tach szczęśliwie, ale w każdym 
razie jesteśmy na najlepszej 
drodze do jej całkowitego od- 

[ młodzenia i scement jwania.
Z naszej dziesiątki zawód 

sprawił Stefaniuk. Bokser ten 
może zbyt wcześnie w tym se­
zonie doszedł do formy, i zbyt 
wcześnie ją stracił. Sądzimy 
jednak, że jest to objaw chwi­
lowy. który przeminie. Bowiem 

| Stefaniuk jest' niewątpliwie 
wartościowym i pracowitym 
bokserem.

Drugi zawód to Wojciechow­
ski, ale trzeba stwierdzić, że nie
obiecywaliśmy sobie ] 
zbyt wiele.

Wydaje nam się, że

po nim

nawet
weteran Kolczyński, gdyby tro-

i chę potrenował bez trudu
! pokonałby zarówno Wojciechow-

i oo meczu i 
lata Szwaj-

skiego jak i jego rywala Gren- 
roosa.

(Dokończenie na str. 8)

meczu z Finlandią
Bez zarzutu byli jedynie

Murawski, Antkiewicz 
Grzelak. Świadczy to, ze
nasi reprezentacyjni pięś­
ciarze w swoich kołach źle 
pracują, że zrzeszenia nie 
roztaczają nad nimi odpo­
wiedniej opieki i kontroli, 
że nie rozumieją, iż właśnie 
na zrzeszeniach ciąży odpo­
wiedzialność za występ pię­
ściarza w drużynie repre­
zentacyjnej. Sztam w ciągu 
kilku dni na krótkim obo­
zie przygotowawczym nic 
jest w stanie robić cudów 
i zawodników zaniedba­
nych, bez kondycji —do­
prowadzać do szczytowej 
formy.

Meczem z Finlandią roz­
poczęliśmy okres, przygoto­
wań ' do mistrzostw Europy 
w boksie.

Start nastąpił tak pod ' korzystaniu istniejących 
jak i doświadczeń. To jest po-względem sportowym

organizacyjnym. Przed- ważne niedopatrzenie
siębiorstwo Imprez Sporto- błąd organizacyjny, który 
wych zaprodukowało się po nie powinien się już nigdy
raz pierwszy w stolicy. powtórzyć. Wśród miłośni-

Osobny rozdział stanowią i ków sportu w stolicy — 
• ' - -* i- ! pis nie zdobył sobie tymsłuszne żale wielu instytu-

cji dotyczące rozdziału bi- i razem popularności i 
letów. Pod tym względem ; nia.
nie się niestety nie zmie- j
niło na lepsze od czasów — 
w których zawody organi­
zowane były systemem spo-
łecznym.

PIS nie

uzna­

Na bardzo dobrze zdała
egzamin publiczność war-
szawska, która mogła słu­
żyć w niedzielę jako wzór

potrafił iednak obiektywizmu. Takiej wła- 
\ .__ sme publiczności potrzeba

ponadto 1 nam na zawodach śporto-
rządku pize < I wych nie tylko tych w skali
tek tego wielu zwolenników ? fl„vna-L,..--, tnkżeŁŁK LVjgV Wlviu 
boksu mających bilety nie
mogło się dostać do wnę­
trza. A przecież w tej dzie­
dzinie w ostatnim okresie
było już zupełnie ddbrze i

międzynarodowej, ale także

cała sztuka polegała na wy-

ną krajowych. Pod tym 
względem próba przed mi- 
strzostwami Europy wypad­
ła doskonale.

Jerzy Zmarzlik

Ł0D2 7.12 (teł. w!.). Kolejarz W-w< 
—■ Górnik Bytom 3:i (0:1). 1 .

Kolejarz: Sosnowski. Śliwa, Wo- 
tosz. Łabeda, Wolsza. Szczawiński, 
Wesołowski. Misiak, Łącz, Szuiarz, 
Kobylański. . . \ .

Górnik: Jung. Gorzelik, Banlsz, 
Gaweł,' Pozimski, Burda, Furman, 
Szymankiewicz. ■ Krasówka (Piątek), 
Sobek. Krawczyk-*

Sędziował Bukowski z 'Radomia.
Widzów 4 tysiące.
W początkowych ’ minutach spot­

kania napastanićy obu stron.z,każ­
dej odległości próbowali szczęścia 
przy strzałach na bramkę.-a-nawet 
obaj skrajni pomocnicy Górnika 
kilkakrotnie zatrudnili Sosnowskie- * 
go. Jędo.i z tych strzałów okazał 
się celny. Daleka bomba Burdy u- 
grzezia w górnym rogu - bramki.
Ale był to dopiero początek me- * 

czu. Po -stracie bramki tylko parą 
minut panował mały chaos w szere­
gach zespołu warszawskiego. Akcje 
ich nabierały coraz wiekszei płyn­
ności. Nikt z napastników drużyny 
warszawskiej nie silił sie tym- ra­
zem na solowe popisy i la wybitnie 
kolektywna atmosfera wybornie . u- 
latwiala kolejorzom ’ zadanie.

Bez przerwy płynęły teraz ataki 
ze strony warszawian. Przy żywio­
łowym dopingu sw-ych kibiców, zło­
żonych z około tysiąca przybyłych 
do Łodzi warszawiaków. Kolejarz 
za wszelką cenc starał sie wyrów­
nać. Wyrównanie ciągle wisi na 
włosku. Grający przy 7 stopniowym 
mrozie bez rękawic — Jung me szu­
kał okazji do rozgrzewania rąk-— 
tak często był zatrudniani'.

Napastnicy warszawscy nie umieli 
Iednak zdobyć sie na celny strzał.

Sezon zimowy rozpoczął się. W zakopiańskiej wypożyczalni nart ; tym bardziej, że po okresie niepo-
FWP panuje ożywiony ruch. Setki wczasowiczów chcą najle- ; wodzeń
piej wykorzystać urlop w naszej stolicy sportów zimowych.

CWKS i Gwardia
grać będą jeszcze raz

Pucharowy mecz we Wrocławiu 
nie dał rezultatu po 150 minutach gry

WROCŁAW, 7.12 (teł. wł. od spe­
cjalnego ' wysłannika!.

CWKS Ib — Gwardia Kraków 0:0 
(0:0, 0:0). Mecz w przepisanym cza­
sie zakończył się wynikiem nieroz- 
• trzygniętym, nie dały też rezul­
tatu dwie następne dogrywki 2 ra­
zy po 30 minut. Sędziował dobrze 
Szleifer ze Szczecina. Widzów 5 000

CWKS Ib: Klaczek, Korynt. Zie­
liński. Chudziński, Bieniek, Wie­
czorek, Sąsiadek, Górski, Szymbor­
ski. Olejnik, (Janeczek), Glajcar.

Gwardia: 
Szczui ek.

Jurewicz» SnopKowski,
Flanek, Slizowski,

moń. Kotaba. Jaśkowski,
, Ma- 
Kohut,

Kościelny. Rogoża.
Chociaż spotkanie trwało 2 i pól 

MQdzin5L..a . przejmujące.^imng _da- 
wało się wszystkim dotkliwie od- 
ćżUć, riikt nie opuścił stadionu ani 
ńa chwilę, gdyż pełna emocji gra
trzymała . widzów
napięciu. Od pierwszego

nieustannym
gwizdka

przy strzałach z daleka, 
się „wjechać" z piłka do

młodzież gra tylko na Kohuta, któ­
ry znów poza ostrością niczym się 
nie wyróżnił; pozbawieni więc do­
biegu kierownika napadu gral; 
chaotvcznie. wszerz bniska.

V/ pomocy bardzo dobrze

bramki.
Gra defensywy Slazaków. to osoł>* 

ny rozdział. Dziwiliśmy sie skąd eŁ 
ambitni piłkarze czerpią tyle sił 1 
energii Odebrali oni przeciwniko­
wi niezliczoną ilość piłek i posłali 
je do władnego napadu. Tam wszy- 

i stko wsiąkało jak w ziemie. Slrze- 
I żony pilnie przez Wołosza Krasów­

ka nie mógł rozwinąć w pełni «wych 
możliwości. Zawiedli i pozostali na- 

j pastnicy Górnika. Jedynie Sobek 
I od czaśu do czasu próbował nawią­

zać łączność, z lewosk: zydlowym 
Krawczyk em. Przy takim ukUdzia 
sił trudno było górnikom liczyć na 
utrzymanie korzystnego dla s’eb;e 
wyniku.

Po zmianie stron już w 5 minutia3zo dobrze zagrał >
wyłapywał wszel-i P° raz P^rwszy udało sie ko^eja- 

kie niedokładne podania, doskonale [ rzoin przebić pancerz obrony by- 
się ustawiał, wytrzymał kondycyj-1 tomian. Strzał Szularza z bliskiej

któr;

nie cŁłe spotkanie i jeden raz tylko i odległości minął ostatnia przeszko*
pozwolił się minąć Szymborskiemu, ' jaka dotąd stanowił dia napa- 
który zresztą czuł dia mego wy- 1 du warszaw;an bramkarz 'Jung.
raźny szacunek. ,

| w minucie Wesołowski skleroz
W KORNERACH 7:3 DLA CWKS
Mecz mimo ośnieżonego boiska J 

kilku stopni mrozu prowadzony był 
w szybkim tempie przez całe 2 i
.pół -godziny. UMaK na.. dobrym., po­
ziomie. Gra’no krótkimi podaniami 
przy ziemi i całymi piątkami napó- 
du, a nie tylko środkiem. Po pół­
toragodzinnej przewadze CWKS

o godzinie 11 rano aż do ostatnie- i nerów 
go o 2 po południu stadion im. żeniu
Gen. Świerczewskiego rozbrzmie­
wał pełnymi emocji glosami, gdyż 
liczne Fyuacje podbramkowe, pięk­
ne zagnania. CWKS podczas pize-
Dicnwpgo do-
grywce, stały na dawno nie wldzia-

ATAK CWKS GUBIŁ SIĘ
POD BRAMKĄ

Przecie wszystkim na pochwałę 
zasługuje CWKS, któremu na pod- 
Vaw:e całeso n-zpbi^pu ę^o^nnia 
należało się zwycięstwo. Wojskowi 
p;zvRiaptli jednik do meczu ikom- 
piekłem niższości, który odbił sie 
«zczególnie na wykończeniu akcji 
podbramkowych.

Pieknie I składnie kombinujący 
w polu atak CWKS zupełnie za­
tracał się w sytuacjach podbram­
kowych. A kiedy okazało sie. że 
.Turowioz broni nie tylko dzięki u- 
miejęinościoni, ale I ze szczęściem.

wszystkich
CWKS ogarnęło

napastników
wyrażne znlechę-

cenie i niewiara w zdobycie bram­
ki.

Inna sprawa, że napastnicy CWKS
w dalfzvm c:acu r»;p ~o 
miejętnoścl strzeleckich. Sąsiadek 

z trzech
metrów pod. bramką: po nim po­
wtórzyli tę samą sztukę Górski i 
Glaicar. Mimo jednak słabej dys­
pozycji strzałowej napad wojsko­
wych zasługuje na pochwałę, gdyż 
tak ładnie powiązanych akcji da­
wno u niego nie widzieliśmy. Naj­
lepszą jego częścią była prawa 
strona Górski i Sąsiadek.

KŁACZEK BOHATEREM 
DEFENSYWY

Doskonale zagrały w CWKS linie 
defensywne, ściśle współpi acujące 
z atakiem, dokładnie i stąle zasi­
lające go piłkami, jak również sku­
tecznie broniące bramki.

Bohaterem defensywy był ofiar­
nie broniący Kłaczek. Bramkarz 
CWKS miał tylko dwa niepotrzeb­
ne wybiegi w czasie całego meczu, 
które spowodowały groźne sytua­
cje. Poza tym bronił wręcz dosko­
nale.

Gwardia na ogół zawiodła. Spo­
dziewaliśmy się z jej strony bar­
dziej skutecznych finezyjnych za­
grań w napadzie, jak leż większej 
skuteczności w defensywie. Tym­
czasem w ataku nic się nie kleiło.

która wyraziła się stosunkiem ^or- 
7:3 w pierwszym przedlu-

żeniu gra rię wyrównała. w drugim
zaś przewagę miała Gwardia choć 
wiecej sytuacji podbramkowych 
posiadał CWKS.

Wobec nierozstrzygnięcla meczu 
w ciągu 2 i pół - godziny sędzia 
Szleifer zakończył spotkanie, któ­
re zostanie powtórzone.

SL Pękala

wał górne .podanie w stronę Szu- 
larza. Ten ^'zmienił głową kierunek 
piłki. Kolejarz objął prowadzeni^.

Następuję, teraz krótkotrwały. zryw 
Ślązaków, jednak 'nie- pTźynósi -oń" 
reiultatu bramkowego.

W 25 minucie Wesołowski przyj­
mując podanie Kobylańskiego. za­
mienia je na bramkę, ustalajac wy­
nik spotkania.

Obie drużyny wykazały. Iż staran­
nie przygotowały się do końcowych 
rozgrywek o Puchar Polski. Zasłu­
żone zwycięstwo odniósł zespól po-
siadający bogatsze doświadczenie 
i wyższą technikę. (Z.T.)

Podajemy listę nagrodzonych
w naszym i konkursie

NIEDZIELĘ, w redakcji ,.Przeglądu Sportowego" od- 
** było się uroczyste losowanie nagród, przeznaczonych 

dla Czytelników, którzy nadesłali prawidłowe rozwiązanie . 
naszego konkursu. Na ogólną liczbę 4,402 odpowiedzi nade­
szło 1170 trafnych rozwiązań.

W wyniku losowania nagrody otrzymują następujący Czy­
telnicy:

NAGRODA I — buty narciarskie — Mialkowski Bog­
dan, Warszawa, Wolska 69/3.

NAGRODA II — narty — Żemantowskl Jacek, Warsza­
wa, Wilcza 65/29. o

NAGRODA III — skafander — Domanlk Andrzej, Szcze­
cin, Jarowita 10/12.

NAGRODA IV — łyżwy — Woloszyk Eleonora, Koście­
rzyna, woj. gdańskie, państw, liceum pedagogiczne.

NAGRODA V — sweter — Raszer Jakub, Warszawa 6, 
Korpus Kadetów MON „C“.

NAGRODA VI — komplet do ping-ponga — Witkowski 
Edmund, Łódź — Arturówck, Studencka 28 pk. 109.

NAGRODA VII — komplet szachowy — Jarmułowlcz 
Piotr — Gdańsk — Nowy Port, Wolności 49/5.

Oprócz tego, nagrody książkowe otrzymują: Knotek Zdzi­
sław. Sobolew, Rynek 5, pow. Garwolin. — Ewęrli Janusz,
Warszawa 26, Wawerska 17, — Glura Jerzy, Bydgoszcz,
M. Fornalskiej 106 2, — Kijewski Tadeusz. Radom, Reja 
12/14 m. 28, — Pobłocki Hubert, Gdańsk — Oliwa, Kwietna 
5'6.

Wszystkim Czytelnikom, którzy wzięli udział w naszym 
konkursie, a zwłaszcza tym, którzy nadesłali pomysłowe, 
graficznie opracowane rozwiązania, redakcja „Przeglądu 
Sportowego" składa serdeczne podziękowanie.

Szlcndak skuteczni^, interweniował. odbijając ostry strzał niewidocznego, na zdjęciu- Palusa 
podczas meczu Unia — CWKS. Bramkarza Unii asekuruje CsoricK
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Doświadczenia z pierwszych dni
kampanii wyborczej w LZS-ach

CAŁYM kraju rozwija się obecnie kam- 
*’ pania sprawozdawczo - wyborcza Lu­

dowych Zespołów Sportowych i gminnych 
władz Zrzeszenia. Równocześnie. Rady Po­
wiatowe czynią przygotowania do wyborów 
w miastach powiatowych.

Kampania ta wychodzi daleko poza ra­
my zadań, wynikających z zasad statutowych. 
Jej rezultatem winno być poważne ożywie­
nie ruchu sportowego w naszych wsiach, 
okrzepnięcie i wzmocnienie istniejących już 
zespołów, dalszy ich rozwój.

Wybory do Rad LZS muszą się stać punk­
tem wyjścia do wykonania poważnych zadań 
następnego roku w umasowieniu sportu wśród 
młodzieży wiejskiej, pełnego wykonania za­
dań w zakresie zasięgu SPO, klasyfikacji 
sportowej, wychowaniu nowych szeregów 
przodowników życia sportowego naszych wsi.

Pierwsze dwa tygodnie trwania kampanii 
wyborczej wykazują, że zadania te aktyw 
sportowy powiatów’ i gmin dostrzega i ro- 
zumie.

Równocześnie jednak z terenu nadchodzą 
wiadomości o dużych niedociągnięciach tej 
akcji. Czas je jeszcze usunąć.

borów w LZS-ach, można o wiele 
i skuteczniej trafić do młodzieży n’ 
zowanej, skupiać ją wokol zadań Związku 

. Młodzieży Polskiej.
Już w pierwszych dniach zebrań wybor­

czych zgiaszaja się najlepsi sposrod mezor- 
ganizówanych do Zaciągu Pionierskiego, jak 
to ma np. miejsce w powiecie nowogardz- 
k powstają nowe Ludowe Zespoły Sportowe 
w tych gromadach, gdzie nie ma jeszcze kol 
ZMP, młodzież organizuje LZS-y w spół­
dzielniach produkcyjnych i PGR-ach. W okre­
sie dwu tygodni wyrosło kilkadziesiąt no­
wych LZS-ów, a w ich liczbie najwięcej w 
powiatach: bytowskim, włocławskim l wy­
rzyskim.

W kampanii wyborczej wyrastają nowe 
szeregi aktywu społecznego i sportowego, 
zwiększa się zainteresowanie sportem wśród 
dziewcząt, rosną zobowiązania, krzepnie ko­
lektyw sportowy gromad.

TO NIE JEST SPRAWA
Cały aktyw społeczny 1

JAK TO BYŁO W KRZYŻANOWIE
W gromadzie Krzyżanowo — powiatu kut­

nowskiego od dość dawna istnieje Ludowy 
Zespól Sportowy. Zespół ten kiedyś zdobył 
nawet mistrzostwo powiatu w siatkówce. 
Jego przewodniczącym jest ob. Strzałkow­
ski Tadeusz. Na tym terenie działa również 
Rada Gminna Zrzeszenia LZS z Tadeuszem 
Tyburą na czele.

Wydawałoby się. że w tej gromadzie wy­
bory nowej Rady LZS zostaną przygotowa­
ne i przeprowadzone wzorowo. Może prze­
cież w tym pomóc miejscowa Organizacja 
Partyjna, wraz z dość licznym i bojowym 
kołem ZMP.

W powodzenie kampanii sprawozdawczo-

TYLKO ZS LZS 
sportowy, a zwła- 
Fizycznej i Radyszcza Komitety Kultury _ _

Narodowe oraz takie organizacje gospodar-
cze i polityczne jak Związek Samopomocy 
Chłopskiej. Liga Kobiet — winny kampa­
nię wyborczą LZS widzieć jak własną swo­
ją sorawę. Mówił o tym Przewodniczący 
Głównego Komitetu Kultury Fizycznej w 
ostatnio wygłoszonymi referacie na naradzie 
aktywu sportowego w Warszawie.

Podczas, gdy Komitety Wojewódzkie I Po- 
Partii w Opolu, Poznaniu, Wlo-wistowe 

cławku 
sują się 
janiu. to 
niewiele 
ciąż ma

i wielu innych miastach intere- 
akcją i pomagają w jej rozwi- 

równocześnie WKKF w Bydgoszczy 
uwagi poświęca tej sprawie, cho- 
duże możliwości, zwłaszcza poprzez

wyborczej na tym terenie wierzył 
słowo" aktyw powiatowy — z 
Kultury Fizycznej na czele.

zresztą „na 
Komitetem

TYMCZASEM...
Zebranie wyborcze zupełnie nie zostało

przygotowane. Wprawdzie ustalona datę ze­
brania na dzień 30 listopada, ale zebranie 
to do skutku nie doszło z wiadomych tylko 
dla przewodniczącego LZS powodów.

Następny termin zebrania ustalił on na 
dzień 2 grudnia i zawiadomi! o tym n.ektó- 
rych członków LZS. Zawiadomił nie wszy­
stkich 1 mimochodem. Część młodzieży przy­
była na oznaczoną godzinę, ale... nie przybył 
na n'e sam przewodniczący. Po prostu za­
pomniał

Zjawi! się dopiero po usilnych poszukiwa­
niach. ale nie zastał już członków LZS. Tru­
dno im było przecież czekać w nieprzygo­
towanej, nieopalonej sali, lub marznąc na 
dworze.

Ob. Strzałkowski twierdzi! potem, że wszy­
stko miał zapięte „na ostatni guzik", że re­
ferat dla niego nie pierwszyzna, a reszta ja­
koś mogłaby wyjść, gdyby młodzież gromady 
była' bardziej cierpliwa.

Oto przykład samouspokojenla, zarozumial­
stwa i braku odpowiedzialności, która w ta­
kich wypadkach prowadzi do łamania pla­
nów kampanii, do prób „odwalania" tego 
tak poważnego zadania.

uruchomienie aktywu sportowego z terenu 
miasta wojewódzkiego.

Także WKKF w Warszawie zapomina 
o szczególnych trudnościach kampanii w ta­
kich powiatach jak Nowy Dwór, Otwock, 
Ostrołęka. Pruszków, zaś Rada Wojewódzka 
LZS dopuszcza do takiej sytuacji, że np. 
Przewodniczący Powiatowy LZS w Ostrołę­
ce zupełnie zaniedba! swą pracę.

Znacznie lepiej przedstawia się w tym 
zakresie sytuacja w Poznaniu, Krakowie, 
Szczecinie b Lublinie, zwłaszcza, jeśli cho­
dzi o pomoc ze strony okręgowych władz 
innych Zrzeszeń Sportowych. Tak np. ak­
tyw sportowy „Spójni" i „Ogniwa" w Lu 
blinie wyjeżdża do LZS. gdzie pomaga w 
przeprowadzaniu wyborów. Pomoc tego 
rodzaju da wzajemne korzyści, stanie się je­
szcze jednym ogniwem pogłębienia więzi
miasta ze

PAMIĘTAC

wsią.

W trakcie 
nych władz

O ODPOWIEDNIM DOBORZE 
LUDZI

wyborów do rad LZS i gmin- 
Zrzeszenia nie wolno ograniczać

się tylko do pobieżnego omówienia _ zadań, 
dopu izezać do żywiołowości, zapominać o
nym wykorzystaniu aktywu.

Dokładnie opracowany plan akcji w 
szczególnych gromadach, ścisłe ustalenie 
minów zebrań i odpowiedzialności za

pel-

po- 
ter- 
nie,

obok IstniejącejWinę za taką sytuację, . .................. .
| Rady Narodowej i Gminnej Rady Zrzesze­

nia. ponosi aktyw powiatowy, delegowany
pełnomocnik, kolo ŹMP, Komendant Gmin­
ny „SR". Nikt nie pomyślał — w wyżej opi-
sanym wypadku nad skontrolowaniem
przygotowań, dopilnowaniem opracowania 
sprawozdania z dotychczasowej działalności
Rady, zapomniano o zawiadomieniu 
stkich członków LZS i przedstawicieli 
scowych organizacji społecznych, nie 
prowadzono inwentaryzacji, nikt nie 
szczyt się o to, w jaki sposób wybory

prze- 
zatro-

się środkiem umocnienia i wzrostu LZS-u.
Nie można dopuścić, by podobne wypadki 

miały w przyszłości miejsce i przyniosły uj­
mę na ogół dobrze pracującym Ludowym Ze­
społom Sportowym powiatu kutnowskiego.

OSIĄGNIĘCIA KAMPANII WYBORCZEJ
Wiele pomocy w przeprowadzeniu kampa­

nii sprawozdawczo - wyborczej LZS oka­
zują Zarządy ZMP wszystkich powiatów wo­
jewództwa opolskiego, oraz ZP ZMP: Włoda­
wa w woj. lubelskim i powiatu Bytów w 
województwie koszalińskim, ale niektóre 
jak np. w Białogarcjzie. Nowym Dworze i Kar­
tuzach zaakceptowały plan kampanii, obic-
cały pomoc i na deklaracji skończyły.
A przeeeż przy umiejętnym wiązaniu wsryst- 

'kich zadań, jakie obecnie rozwiązuje aktyw 
ZMP-owski i włączeniu w nie również wy-

wnikliwe omówienie zagadnień referatu spra­
wozdawczo - wyborczego, dostosowanego do 
zagadnień określonego LZS-u — oto najważ­
niejsze zadania.

Nie wolno zapominać o zapewnieniu obec­
ności na zebraniu młodzieży z tych gromad, 
PGR-ów i spółdzielni produkcyjnych, gdzie 
nie ma jeszcze LZS. Ma to ogromne znacze­
nie dla organizacji nowych LZS-ów. Zadania 
wyborcze przewidują również obecność na 
zebraniach wyborczych Gminnych Rad Zrze­
szania aktywu z tych gromad, w których do­
tychczas nie rozbudzono zainteresowań ru­
chem sportowym. Aktyw ten stanie się nie­
wątpliwie zalążkiem nowych zespołów.

Znaczenia tego jeszcze dotychczas nie do­
strzegają ani Rady LZS, ani Komendy „SP‘ 
i miejscowe organizacje społeczno - politycz­
ne.

Pierwsze doświadczenia wyborcze winny 
stać się już obecnie przedmiotem oceny w 
każdym powiecie, tematem wzajemnej wv- 
miańy doświadczeń i ustalenia wniosków do 
pracy w następnych tygodniach i kolejnych 
pow!atach.

Umiejętność rozpoznania terenu, zdolność 
uruchamiania aktywu społecznego, walka 
o poziom zebrań, odpowiedni dobór ludzi 
związanych ze sportem i czujących odpow.e- 
dtialność za te sprawy, rozszerzy perspekty­
wy naszej pracy w LZS-ach, stworzy warun­
ki dla coraz lepsz.ej ich pracy dla dobra 
i wychowania młodzieży w interesie naszej 
wsi i całego kraju.

Obóz hokeistów
przed meczami

z Finlandią j

Pingpongiści przygotowują się

do spotkań z Czechosłowacja

Rekordy świata 
motoronodniaków 
zatwierdzone

Międzynarodowa Unia Motoro­
wodna (UiM) zatwierdziła trzy 
rekordy świata ustanowione w 
październiku br. na ślizgaczach 
polskiej konstrukcji przez za­
wodników ZS Kolejarz: braci 
Tadeusza i Wiesława Chybow- 
skich oraz Stefana Gajęckiego.

Wiesław Chybowski — w kla­
sie A, 250 ccm (motor „Gad-2 
A", konstr. Gajęcki i Jensz) w 
biegu jednogodzinnym uzyskał 
62.3 km.

Tadeusz Chybowski — w kla­
sie A. 250 ccm (motor Gad-2 
A", konstr. Gajęcki i Jensz) u- 
zyskal na dystansie 12 mil szyb­
kość 67.888 km na godz.

Stefan Gajęcki — w klasie B. 
350 ccm (motor „Gaj B-l“, 
konstr. Gajęcki i Łazarczyk) u- 
zyskał na dystansie 12 mil szyb­
kość 69.209 km na godz.

Należy podkreślić, że rekord 
inż. Gajęckiego ustanowiony zo­
stał na łodzi z motorem jego 
własnej najnowocześniejszej 
konstrukcji.

Opole podziwia
siatkarzy ZSRR

Czy wasze koło prowadzi
tabelę rekordów i mistrzów koła?
— Ile wynosi rekord kola w 

skoku w dal? ,
— Kto jest mistrzem koła w 

gimnastyce?
Na pytania te nie zawsze o- 

trzymamy odpowiedź w najle­
piej nawet pracujących ko­
łach. Znikoma bowiem liczba 
kół sportowych prowadzi sy­
stematycznie tabelę rekordów 

| czy listy mistrzów koła w róż­
nych dyscyplinach sportu.

Zagadnienie uatrakcyjnie­
nia pracy kó! znalazło mocny 
wyraz w przemówicnhi przew. 
GKKF Reczka na ostatniej na­
radzie aktywu sportowego. 
Jedną z bardziej atrakcyjnych 
form pracy kola jest właśnie 
prowadzenie tabeli rekordów 
oraz corocme rozgrywki o ty­
tuł mistrza koła. W ten spo-

nle kol. Mioduszewski — zys­
kaliśmy przez prowadzenie ta­
beli rekordów kola, które na 
razie ‘ prowadzimy tylko w 
trzech dziedzinach sportu — lek­
koatletyce, pływaniu i strzelec­
twie.

Oto jak wyglądają obecnie 
rekordy naszego koła, przy 
czym trzeba wiedzieć, że nie-
mai każdy z nich był wiele 
zy poprawiany:

LEKKOATLETYKA
kobiety:
60 m — Fijuth
100 m — Fijuth
500 m —- Prószyńska 
w dal — Chyżyńska 
granat — Kuć 
dysk — Fliuth
3-bót — Chyżyńska I 
marsz 5 km—Myszkle- 
wicz

3:00.0
3.99

16.04
263 p.

37:00

Ser­

sób wzmaga się wśród człon­
ków kola zainteresowanie 
poszczególnymi konkurencja­
mi, a przez stalą rywalizację 
rośnie poziom poszczególnych 
dyscyplin sportu.
Czy dotychczas formy te w 

pracy kół nie były stosowane? 
Oczywiście, nie można tutaj 
dać odpowiedzi negatywnej. 
Wiele kół potrafiło samodziel­
nie dojść do przekonania, że 
formy te mogą przynieść wie-

mężczyżnl:
ino m — Charaslmowlez 13.1
200 m — Robakowski
400 m — Robakowski 
000 m — Robakowski 
1.090 m — Clapa

28.8
63.05

1.509 m — Robakowski 5:04.8
3.000 m — Robakowski 11:18.2
w dal — Zagórski 
wzwyż — Czublak 
granat — Zieliński 
kula — Boczkowskl 
trójskok—Rybałtowskl 
3-bój — Zieliński

4.93

61.30
10.34

252 p.

ra-

52
52
52
52
52
52

51

52
52
52
52

52
52
52
52
52
52
52
52

— W tym roku — opowiada 
nam przew. kola Wyczółkow­
ski — mistrzostwa kola połą­
czyliśmy z akcją zdobywania 
norm na SPO. Dlatego też po­
siadamy mistrzów koła tylko w 
tych konkurencjach, które wcho­
dzą w zestaw norm na SPO. 
W roku przyszłym zamierzamy 
jednak już rozpocząć stałe roz­
grywanie’ mistrzostw koła w 
większym zakresie konkurencji

stanowią III klasę, co dla koła 
stanowi niemały sukces.

hiż to 
lista 
bież.:

przewiduje SPO. A oto 
mistrzów kola na rok

LEKKOATLETYKA
mężczyźni:

100 m — Puchalski
l.ooo m — Rożdźyńsk!
1.5M m — Wyczółkowski 
granat — Rożdżyński 
chód 10 km — Mołodzińskl

kobiety:
60 m — Łukaslak
500 m — Tarwacka 
granat — Czopklewlcz 
chód 5 km — Tarwacka

TOR PRZESZKÓD
męźcz. — Puchalski
kob. — Tarwacka

STRZELANIE

3:04.5
4:42.2

52.0

23.00 
33:55

mężes. — Mołodzlńskl 50 p. na M 
kob. — Łukaszewska 46 p. na 50

Hokeiści nasi przygotowy-' 
wać się będą do spotkań z Fin- | 1 
landią (29 i 30 bm. oraz 1.1.53 r.) i 
na obozie w Katowicach od 14 
do 28 bm.

Na obozie tym czołówkę na­
szych hokeistów czeka solidna 
praca nad usunięciem braków 
jakie widzieliśmy ostatnio na 
Torkacie podczas spotkań z ko­
legami z NRD i górnikami 
CSR.

Na obóz do Katowic powoła­
ne następujących zawodników: 
2 CWKS — Kocząb. Chodakow­
ski, Bromowicz, Nowak, Wię­
cek, Jeżak, Palus, Olszowski, 
Masełko, Olczyk, Janiczko, 
z Górnika — Hampel, Penczek, 
Wróbel Alfred, Herda, z Unii 
— Szlendak, Csorich, Lewacki, 
Kurek, z Gwardii — Brzeski 
Jerzy, Skarżyński, Foryś, z Bu- 
doWlaliycli — Czech, Troja­
nowski, z Włókniarza — Szy­
mański, Szkup, Filipiak, z Ko­
lejarza — Kędzierski, z AZS — 
Licis, Iwanejko, Kostrzewa, z 
OWKS Kraków — Jerzab, 
Wróbel Adolf.

Wśród powołanych na obóz 
widzimy wiele nazwisk zawod­
ników młodych. Jest to podyk­
towane planem przygotowań 
reprezentacji akademickiej, któ­
ra weźmie udział w Akademic­
kich Mistrzostwach Świata w 
Austrii w końcu lutego oraz 
reprezentacji Polski przed 
ewentualnym udziałem w Mi­
strzostwach Świata w Szwajca­
rii. Fakt ten stawia poważne 
zadania przed kierownictwem 
obozu. Wl. T.

W Centralnej Szkole Kultury 
Fizycznej CRZZ w Czerwieńsku 
przygotowują się czołowi ping- 
pongiści polscy do spotkań z za­
wodnikami CSR.

ALE TABELĘ 
____REKORDZISTÓW 
TRZEBA WYKORZYSTAĆ

PROPAGANDOWO '
0 rekordy kołn, 

w tym ro­ku i praktycznie mistrzowie ko­
ła są jednocześnie rekordzista­
mi koła. Ale i tutaj rada koła 
trzyma tabeledo własnego u- 
żytku. Istnieje co prawda lad- 
nie wykreślona, tablica rekor­
dzistów, ale dotychczas nie za­
pełniono jej nazwiskami, mar­
nując w dużym stopniu efekt 
propagandowy rozgrywek.

Tak wygląda sytuacja w tvm 
zakresie w kołach przodujących. 
Nie jest ona najlepsza, ale nie 
należy do złych. Rady tych kół 
zdają sobie sprawę z ważności 
uatrakcyjnienia form pracy ko­
ła i wwiększym lub mniejszym 
zakresie same przystąpiły do 
wypracowania tych form.

Ale są setki innych kół. któ- 
re wogóle nie prowadza tabeli 
rekordów i mistrzów swoich kół. 
Ci wszyscy powinni zrozumieć, 
że założenie i prowadzenie ta­
bel rekordów i mistrzów kola w 
zasadniczy sposób przyczyni się 
zarówno do wciągnięcia do 
kół nowych członków jak 1 do 
podniesienia ich poziomu.

Zygmunt Gluszek

JEST TO REZULTAT 
ZOBOWIĄZANIAOPOLE, 5.12 (tel. wl.). 

decznie witali opolanie _ ____
dzieżową reprezentację ZSRR । jednak z - góry powiedzieć, że , rekordów'’ naszego koła w lek-
w piłce siatkowej, która w pią- I liczba takich kół była niewiel-' ■ • ................. J-Ł-

ie korzyści 1 wcześniej
mlo- i wadziło je w życie. Tr 

ZSRR । jednak z1* góry powiedzieć.

tek przybyła do Opola.
Goście zwiedzili zabytki o- 

polskie — dokumenty polsko­
ści Śląska opolskiego — wieżę 
piastowską i muzeum, po czym 
w godzinach popołudniowych

ka.

wpro-
Trzeba

ZACZĘLIŚMY OD 
MISTRZOSTW KOŁA

Jednym z przodujących

Tak wygląda obecnie tabela

koatletyce. Jak widać z daty.
olbrzymia większość z nich zo­
stała ustanowiona w tym roku. 
Jest to rezultat naszego zobo­
wiązania, jakie podjęliśmy z o- 
kazji Zlotu. Zobowiązaliśmy się

odbyła się w sali sportowej w
Półwsi część sportowa. | Rol K~lo ma- na ,

Występ siatkarzy radzieckich koncie wiele
poprzedziło towarzyskie spot- ; któ ch należ rów“ieJ zan_ 
kanie między zespołem wicemi- , C7yć rozgryxvaT,!e dwóch jat 
strza Polsk., wrocławskiej zawodów o mistrzostwo kola o- 
Gwardii a reprezentacją woje- • < .....................

___ L • . - : - , wtedy do pobicia 22 rekordów, sportowych na terenie stolicy — . ' .
jest koło Ogniwa przy Banku
Rolnym. swym 

, do
zali-

, ------ ■ . 1 raz stałe prowadzenie tabeli re-
wodztwa opolskiego. Spo.Kame । korddWi notowanych w kronice 
zakończyło się zwycięstwem koja_ 
Gwardii 3:0 (15:5. 15:10, 15:4).

Go.ści radzieckich serdecznie 
powitał w imieniu Opolszczy­
zny sekretarz WKKF — Ro- 
mańczyk, wręczając Im pa­
miątkowy proporczyk. Kiero­
wnik drużyny radzieckiej w 
odpowiedzi na powitanie pod-
kreślił, że pobyt siatkarzy ra-
dzieckich przyczyni się do dal-

— Początkowo — informuje 
I nas przew. kola Mioduszewski— 
’ mieliśmy wiele trudności z or- 
ganizacją takich zawodów. W 

i instytucji naszej pracują prze- 
, ważnie urzędnicy i nie było tak 
: łatwo wyciągnąć ich na boisko, 
nie mówiąc już o braku sprzętu 
i trudnościach w uzyskaniu bo­
iska czy sali. Dlatego też w

szego. mocniejszego jeszcze za- I 
ciesmenia więzów braterstwa i ! grywaj 0 mistrzostwo kola tylko 
przyjaźni między obu naroda- w tenisie stołowym.

Siatkarze radzieccv podzielę- | Okazało się jednak, że roz- 
ni na dwa zespoły pókazali naj- , ° l-vtul mistrza wzbu-
iwższą klasę gry. którą licznie I duże zainteresowanie
zebrana publiczność nagradza- wsrod pracowmkow naszej in- 
ła gorącymi oklaskami. ; 1 w tvn? r°ku postano-- ■ ... . -wiliśmy rozegrać mistrzostwa w

czterech dyscyplinach — tenisie 
stołowym, tenisie ziemnym, sza-

roku ub. przeprowadziliśmy roz-

Pokazowa gra zakończyła się ' 
yyclęstwem zespołu B 2:1 j

.11. Id.16. ! chach i strzelaniu. Rozgrywki
-tąp,ij w składach, zespól pnbudziły człnnków koła do 
- Koszelew. S:edow, Szczer- ^pąt„v/h trpninPńw i zgro-

baków, Niefiedow,
Gajlit, Gusałajew; zespół 
Rewa, Szczagin. Libencz, 
siejenko, Kozłow, Winer, 
vledianin.

Andrejew.
B — 
Moj- 
Ach-

Spoikanie pokazowe prowa-
dzi! 
ko.

sędzia radziecki Aniszczen-

(S)

częstszych treningów i
madzily na starcie poważne licz­
by startujących. Tak było np. 
ze strzelaniem. W mistrzo­
stwach koła wzięło udział 102 
zawodników, podczas gdy przed­
tem nie mieliśmy niemal kan­
dydatów do sekcji strzeleckiej.

Jeszcze więcej chyba — ciąg-

Z wyników tych, rezultaty 
Rożdżyńskiego w rzucie grana­
tem. Puchalskiego na 100 m i 
Wyczółkowskiego na 1.500 m

Zobowiązanie zostało przekro - 
czone bardzo wysoko, gdyż ra­
zem zanotowaliśmy aż 53 re­
kordy kola. Chętnych do ich 
poprawiania znalazło się nadspo­
dziewanie dużo. Okazuje się, żc 
atrakcyjna forma zawodów zaw­
sze ściągnie na boisko więcej 
członków kola niż normalnie.

Zobaczmy np.- jak bardzo 
walka o rekord poprawiła nam 
rzut granatem w konkurencji 
kobiet. Zeszłoroczny rekord 
należał do Prószyńskiej i wy­
nosił 25.00 m. Na początku se­
zonu poprawiła go Kopińska na 
29.20, a następnie trzykrotnie 
Kuć na 29.40, 30.40 i wreszcie 
33.44 m.

— Czy tabele rekordów są 
podawane do wiadomości pra­
cownikom zakładu pracy?

Okazuje się, że z tym jest już 
gorzej. Koło sportowe ma co 
prawda trudne warunki loka­
lowe, gdyż w wypożyczonej 
przez ZMP świetlicy mieści się 
zaledwie stół ping-pongowy, ale 
to nie zmienia faktu, że akcja 
bicia rekordów nie została na­
leżycie wykorzystana propagan­
dowo. Zarówno tabele rekor­
dów jak i nazwiska mistrzów 
kola powinny jak najszybciej 
znaleźć się na widocznym miej­
scu w Banku Rolnym.

W MHD
SĄ MISTRZOWIE KOŁA

W zrzeszeniu Spójnia, do 
przodujących kół zalicza się ko­
lo przy MHD w Al. Stalina.

A. FINOGENOW

Kalendarz sportowy na 1953 r. 
przyniesie nowe sukcesy 

radzieckiej kulturze fizycznej
'WET' TYCH dniach Wszech- 

związkowy Komitet do 
Spraw KF i Sportu przy Ra­
dzie Ministrów ZSRR, zatwier­
dził kalendarz sportowy Zw. Ra­
dzieckiego na 1953 rok. uwzględ­
niając zawody w 33 dziedzinach 
sportu.

Dużo miejsca w kalendarzu 
zajmuje lekkoatletyka, jedna 
z najbardziej masowych gałęzi 
sportu w ZSRR. Lekkoatleci ra­
dzieccy zwycięsko wystąpili na 
XV Igrzyskach Olimpijskich, 
uzyskując 2 złote. 11 srebrnych 
i 7 brązowych medali.

w dniach 5 — 20 września w 
Baku spotkają się czołowe ra­
dzieckie drużyny w walce o mi­
strzostwo ZSRR.

W siatkówce miesiące czer­
wiec i lipiec przeznaczone są na 
rozgrywki o Puchar ZSRR, wrze­
sień i październik — na mistrzo­
stwa ZSRR, październik — na 
wszechzwiązkowe zawody koł­
chozów.

BOGATY PROGRAM 
LEKKOATLETÓW

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE 
W JEDNEJ RUNDZIE

W przyszłym roku mistrzostwa. 
ZSRR w piłce nożnej między 
drużynami A-klasowymi będą
rozgrywane w jednej rundzie w 
Moskwie, podobnie jak w 1952

Plan zawodów lekkoatletycz- ' roku. Rozgrywki rozpoczną się 
nych w 1953 r. jest bardzo uroz- | w maju, zakończone zostaną we 
maicony. W dniach 15 — 20 I wrześniu. ,
marca odbędą się w Leningra- | w sierpnin odbędzie stę na 
dzie zimowe mistrzostwa Zw. j Kaukazie, w- Pamirze i Tiań- 
Radzteckiego z udziałem dru- c
żj“rr poszczególnych źrżefeen/ 
Wiele zawodów lekkoatletycz­
nych odbędzie się w maju. 
Szczególnie interesujące z nich 
będą zawody drużynowe Śred­
niej Azji w mieście Frunze. re- 
publjk zakaukaskich — w Ba­
ku. Białoruskiej SRR. Estonii.

Szaiiie wszećhzwiązkęw* Alpi-, 
niada, poświęcona 3(h-Ieciu ra-
dzieckiego alpinizmu.

W kalendarzu zaplanowane są 
również interesujące zawody w 
sportach zimowych — łyżwiar-
stwie narciarstwie. Trzeba

Łotwy i Litwy w Mińsku.
przypomnieć że łyżwiarze ra- 

(dzieccy dzierżą w jeżdzie szyb-
Ros. SRR, Moskwy. Leningradu I 5 na 7 rekordów świata.

Na obozie znajdują się m. in.: 
Gaj. Arbach, Patyński. Otręba. 
Rogowicz. Dobosz oraz zawód- | 
niczki: Heinrich, Szmidt, Boja- , 
nnwska i Tomaszewska. '

2 grudnia siatkarze radzieccy spotkali 
ską młodzieżą akademicką. Na zdjęciu

kami AZS.

i Kijowa — w Moskwie. a łyżwiarki — 5 rekordów na 6.
.. . . I Zawodv o nagrodę im. Kiro-Masowj-mi imprezami w przy- | wa b d rozegrane w m;eśrie 

szłym roku będą wszechzwiąz- | Kirów. w narciarstw;e skoki j 
kowe korespondencyjne spotka- | kombinacja norweska _ w .;r. 
ma le^natie.yczne. Wezmą w|„zniu w z udzia.
mch udział liczne zespoły zakła- । Iem czoJ<nvvćh biegaczy - w 
dow przemysłowych, fabryk, kol- i mar{.u 
chozów i zakładów naukowych }
Zawody te podzielone są na j 

'dwie części, pierwsza odbędzie j 
i się 17 — 24 maja, druga 15

.dobnych zawodach koresponden­
cyjnych wzięło udział setki ty­
sięcy zawodniczek i zawodników.

Centralnymi zawodami lekko- 
I atletów będą mistrzostwa ZSRR 
! w Moskwie 23 — 31 sierpnia w 
I konkurencji drużynowej wszyst­
kich republik związkowych. Za-

W dniach 14 — 19 stycznia w 
Ałma-Ata, na wysokogórskim

i lodowisku, odbędą się lyżwiar-
iskie mistrzostwa ZSRR w jeż- 
: dzie szybkiej. W hokeju na lo­
dzie kalendarz przewiduje roz­
grywki o mistrzostwo i Puchar 
ZSRR.

iwody te będą prawdziwym prze- :
Z

NOWE MILIONY 
SPORTOWCÓW 

innych wszechzwiązkowych
zawodów na szczególną uwagęn uu^ piciu UŁlnj lll jjiz.c : --- ——

glądem sil radzieckich lekkoatle- I zasługują spotkania pięściarzy
tów. Moskwy. Leningradu, TbiFsi.

GIMNASTYKA CORAZ 
BARDZIEJ MASOWA 

‘Ulubionym sportem radzfec- 
I kiego narodu jest gimnastyka.
Gimnastycy gimnastyczki

jG^BIZSRR zademonstrowali na XV 
i igrzyskach Olimpijskich świato-

się w Wyższej Szkole Ekonomicznej w Sopocie z pol- 
widzimy sędziego Aniszczcnkę w rozmowie z zawodnicz-

foto CAF Seko

wą klasę. Wiktor Czukarin uzy- 
i :kal wówczas absolutne mistrzo- 
| •two w gimnastyce, zdobywając 

■1 złote/i 2 srebrne medale olim- 
pijsk:e. Tytuł absolutnej mi-

Rekordowy start młodzieży
sukcesem mistrzostw szermierczych

W* DRUŻYNOWE i Nowy system rozgrywani aAA stwa Polski w szermier- mistrzostw po linii terenowej, 
ce były imprezą, którą może-i a nie klubowej całkowicie zda! 
my zaliczyć do udanych por! egzamin. Na planszach widzie- 
każdym względem. Fakt, że im- 1 liśmy dużo młodzieży, fakt zaś 
prezę organizował1 działacze i ograniczenia startu zawodni- 
sekcji społecznej WKKF i koło | ków do dwóch broni zmusił
sportowe ZS Górnik wysta- j WKKF do oparcia reprezen-
wia pochlebne świadectwo ich i tacji na szerokiej bazie mlo-
zdolnościom organizacyjnym. | dzieży. System ten zmusza do

Mistrzostwa zakończyły się j wytrwałej pracy szkoleniowej
w ogólnej punktac.it sukcesem nowymi szermierzami, przy-

dzłrż tn utalentowana.
wiście Jeszcze duża różnica 
dzieli je od NawrncKiel.

Oczy- { Czajkowski, który obok Pawlow-

' zawodne
Warszawy stanowili r 

punktv swych drużyn.

kowskiej. ale Już w niedalekiej '■ 
przyszłości nie będziemy potrzp-

prezentacyjne. Lcmpartówna. Ma- 
slewlcz. Salbach. Wróblewska,

w tej
• dzianka

SZPADA 
nł prawdziwą nlespo-

• Przckonywa^aco 
। stwo Katowice

Gdaó«k
zdobyły

Wrocław.

Owsianówna. Pawłowska, Popie- < wrockl. 
lówna. Plełkowska i Inne, to j ortrowskl
pierwsze Jaskółki polskiego flo- claw 
retu kobiecego. czym

która I Wadem zaś braku tej pracy je<t [ Ksza.reprezentacji Katowic. , , , ,; - - .- ,
zdobyła 3 mistrzowskie tytuły ; WKKF Kraków, który posiada 
na 5 konkurencji. Sukees ten | Jedynie kilku zawodników wv- 

- • I czynowych i mimo zajęcia przezjest tym cenniejszy, że impreza 
była bardzo silnie i licznie ob-
sadzona.

Ogółem, na planszy P1H-

nich 2 pierwszych miejsc (sza­
bla i floret) uplasował się w kla­
syfikacji na dalszym miejscu.

składzie: Na-
Borucki, Zimoch, 

Zajączkowski. Wro-
pokonał Warszawę.

się napocić. &aby wyeliminować z
BAGNET I fjna’ów Gdańsk. Młodzież (60 za- ;

Tutaj niespodzianka była nalwlq- j wodników na planszy — znowu 
' Bo niedoceniane dotychczas liczba rekordowa», wreszcie zapol-

Katowice tylko dzielnie sla-
wiały czo'a wielokrotnym mistrzom 
Pniaki Paliclze I Królikowskiemu, 
ale potrafiły wywalczyć sobie 1

ttrzyni Igrzysk 
nież radziecka

uzyskala rów- 
gimnastyczka,

Maria Gorochowskaja. zdoby­
wając 2 złote i 4 srebrne me­
dale.

Wielkie sukcesy gimnastyków 
. radzieckich są dowodem maso-

dzieży, start w mistrzostwach | '1^.?.. v dziedziny
drużyn. Opola I Bydgoszczy, wy. i "P ‘tu w “KR. W kalendarzu
równanie poziomu i podniesienie i zaplanowane są zawody w spor- 
się poziomu ogólnego — to kon- tnwpi ora? artvctw,n«thretne zdobycze XX mistrzostw. ,aZ gimna-

trowicach przewinęło się 282
zawodników, którzy stoczyli 80 FLORET ^KOBIET 

Nieoczekiwanie 1 miejsce zajęłymeczy drużynowych, to jest 
1280 walk indywidualnych. [ 
czyli 213 walk dziennie. Jest to • strzempkówna i bardzo dobre Jo- 
liczba rekordowa, jaką jeszcze ntorkl: Salbach, Kuszml 1 Wró- 

synrmicrkn btewska. Jest 10 drużyna przyrzlo- dotychczas nigdy szermierka , a Sa)baoh z G1,wlc w nle. 
nasza nie moRia Się poszczycił’. ■ długim czasie winna być klasową 
biorąc ponadto pod uwagę to. —...  
że reprezentacje poszczególnych
województw mogły wystawić 
jedynie 6 zawodników w każ­
dej bronk

Katowice. które walczyły w sk’a-

zawodniczka.
48 zawodniczek z całego kraju,

najlepszych
cyfra rekordowa.

z najlepszych,

n\ml 
ml Jest

starszymi

miejsce 1 tytuł mistrzowski. Ze­
spół mistrzowski walczył w skła­
dzie: Nielaba, Abłazewicz, Wier­
cioch. Biernat. Raweckl 1 Siehel. I czwórka w 
Poza ledynym gwardzistą. Abłazo- ■ Czajkowski, 
wiczem jest to sama młodzież | pokonała 
szkolna. Nielaba, to urodzony ta- । •

niła lukę, jaką mibardziej odczu­
waliśmy w szpadzie, która była 
dotychczas naszą najsłabszą bronią.

SZABLA
Tu znowu bezkonkurencyjną była 

drużyna Krakowa. Wyrównana 
składzie: Zabłocki.

Suski 1 Przeżdzieckl 
wszystkich konkurentów

lent szermierczy, piękna sylwetka 
na planszy.

FLORET MĘŻCZYZN
Floret zakończył się zasłużonym 

sukcesem Krakowa, który wygrał 
z Wrocławiem i Katowicami, a zre-
mlsnwai Drużyna
Warszawy osłabiona była brakiem

lu, Twarclokensa, 
to I kłem Soblka.

a Katowice — bra- 
MfstrzowMci zespól

Fosa niellcz - i walczył w składzie: Czajkowski, 
zawodniczka - , Mlchnlewlez. Przeżdzleckl 1 Znbło-

przeważnie mlo-icki. Najlepszym zawodnikiem byl

1 zasłużenie zdobyła tytuł mi­
strzowski. O drugie miejsce zaclete 
walki stoczyły: Warszawa 1 Kato­
wice. u których zwycięsko wvszedl 
zespól Pawłowskiego 1 Wójcickiego 
nad drużyną Zaczyka I Pawlasa. 
Czwarte miejsce zajęła młoda dru- 
•yna Poznania, która wyeliminowa­
ła Wrocław.

I w tej broni zawodnicy tn 
przeważnie młodzież. Młodzież ta, 
nic tylko potrafiła dzielnie wal­
czyć na planszy, ale nawet wy­
grywać z olimpijczykami. I to 
wlaitilc, ta dzielna postawa mlo-

ALE POZIOM CZOŁÓWKI 
OBNIŻONY

Z drugiej jednak strony podkre- 
Atlć trzeba, że poziom naszej czo­
łówki nieco się obniżył. Nasi ollm- 
pljczyęy — Pawłowski. Suski. Za­
błocki. Pawlas. walczyli poniżej 
swojej normalnej formy. Trener 
naszej czołówki Kevey ubolewa, że 
nie może ich mleć wszystkich ' ra­
zem pod ręka i pilnować, abv 
..uczciwie" trenowali.

;15tyce I akrobatyce. Zawody gim-

I wreszcie, parę słów „clchvm" 
| bohaterom mistrzostw to Je=t‘ se- 
1 dzlom. Mieli oni ciężką „roboto" 
I sędziując przez 6 dni. z powierzo­
nego zadan-.a wywiązali się na ogól 
dobrze. Wymienić tu należy: Su- 
aklego (Wrocław). Karwickiego 1 
Snblka (Katowice), Szempllńsklego. 
Fokta (Warszawa) | Papecgo (Kra- 
by? Frleddcł? Blównym 2awodów

Oto klasyfikacja mistrzostw: 
floret kobiet — 1 Katowice, 2

Warszawa. 3 Wrocław;
bagnet — 1 Katowice, 2 Warsza­

wa, 3 Wrocław:
floret — 1 Kraków, 2 Warszawa, 

3 Katowice;
szpada — ł Katowice, 3 Wrocław, 

3 Warszawa;

nastyczne ó mistrzostwo zrze­
szeń odbywać się będą od 1 
stycznia do 15 kwietnia. W maju 
planowane są mistrzostwa 
ZSRR, w sierpniu — wszech- 
związkewe mistrzostwa młodzie­
ży, w końcu listopada w Rydze 
— zawody czołowych gimna­
styków wszystkich związkowych 
republik.

W szerokim zakresie uwzględ- 
hione są w kalendarzu zawody 
w siatkówce i koszykówce. W 
Związku Radzieckim nie ma ta­
kiej fabryki, zakładu przemysło­
wego i naukowego, którj» nie 
miałby zespołów siatkówki lub 
koszykówki. W konkurencji 
mężczyzn i kobiet radzieccy siat­
karze są mistrzami świata, a w 
koszykówce — mistrzami Eu­
ropy.

W Rydze w dniach 17 — 29 
marca odbędą się zawody ko­
szykówki republik związkowych, 
od kwietnia do lipca trwać bę-szabla — 1 Kraków, 2 Warszawa, — --------

3 Katowic». (dr, dą rozgrywki o Puchar ZSRR,

Tallina i Swierdłowska (1—8 
lipca), mistrzostwa wszechzwiąz­
kowe w strzelaniu (24 — 30 
sierpnia), w szermierce (14 — 20 
listopada), w tenisie stołowym 
(11 — 23 listopada). Szachiści 
rozegrają drużynowe mistrzo­
stwa Moskwy i Leningradu w 
dniach 20 — 23 lutego, a finał 
XV mistrzostw ZSRR w konku­
rencji kobiet przewidziany jest 
ha 20 kwietnia — 21 maja.

Wszechżwiązkowy kalendarz 
sportowy na 1953 r. jest tak u- 
tożony, że daje on możność 
wciągnięcia do zawodów no­
wych milionów radzieckich lu­
dzi. co ułatwiają wielostopniowe 
imprezy.

Większość wsźęchzwiążko- 
wych zawodów, z reguły zaczy­
na się od najniższych kolekty­
wów kultury fizycznej; uczestni­
czą w nich setki tysięcy ludzi. 
Zwycięzcy tych zawodów otrzy­
mują prawo uczestniczenia 
spotkaniach w skali dzielnicy, 
miasta, obwodu, republiki, a za- 
tem tylko najlepsi z najlepszych 
mogą brać udział w mistrzo­
stwach wszechzwiązkowych.

Masowy rozwój sportu w 
ZSRR jest nieodzownym warun­
kiem dla uzyskania przez ra­
dzieckich sportowców wybitnych 
rekordów. W ostatnich czterech 
latach sportowcy ZSRR ponad 
1.500 razy zmieniali listę wśzóch- 
związkowych rekordów, z któ­
rych ponad 60 przewyższa świa­
towe. ■

Szećoko znane są । wspaniało 
zwycięstwa, osiągnięte przez 
sportowców radzieckich na XV . 
Igrzyskach Olimpijskich w lecie 
bieżącego roku. Sportowcy ZSRR . 
ustanowili tam 2 rekordy św'a- 
ta, 3 — europejskie i 11 — 
wszechzwiązkowych. Zdobyli o- 
ni .106 medali olimpijskich. Mf 
czym 38 złotych, 53 srebrne I 
15 brązowych.

tł. Ł Weiss

punktac.it
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Murawski, Antkiewicz i Grzelak
wykazali dobrą, formę na meczu z Finlandią

DO ostatniej chwili nie było zde­
cydowane kto będzie walczył w 

muszej — Kukier czy Murawski. 
Za Kuklerem przemawiała szyb­
kość za Murawskim nieco większa 
wszechstronność 1 więcej przebo- 
Jowośoi. Wybór padl na Muraw­
skiego i wydaje się nam, że słu­
sznie.Murawski osiągnął zwrcię^wn 
nad mukonenem 2:1. Naszym zda­
niem, jego zwycięstwo nij ulega­
ło wątpliwości. Murawski wszed* 
na ring bardzo stremowany. Nic 
dziwnego, był to jego debiut w re­
prezentacji Polski. Jego przeciwnik 
— silnie zbudowany chłopiec, o po­
tężnej klatce piersiowej, czynił 
wrażenie boksera, który potrafi u- 
derzać bardzo skutecznie. Począt­
kowo walka toczy się na dystans. 
Murawski kilka razy dosięga Fina, 
ale jego ciosy nie są czyste (nad­
garstek). W każdym razie w run­
dzie tej Murawski wykazuje wię­
cej inicjatywy 1 zdobywa prowa- ' 
dzenie na punkty. .

W drugiej larwo się zorientować, ,

że Fin poluje na silny cios z pra­
wej. Wie o tym dobrze Murawski, 
który stara się wyprzedzać ataki 
przeciwnika i szachuje go lewymi 
prostymi. Kilka razy dochodzi do 
krótkich spięć I wymian ciosów.

Początkowo góruje Polak, ale 
pod koniec starcia inkasuje dwa 
silne uderzenia — „prawe proste". 
Runda wyrównana.

Trzecia runda zaczyna się od se­
rii lewych prostych Murawskiego 
Wreszcie F’n przedziera się przez 
gardę, zostaje jednak skontrowany 
i od tej pory traci Impet. Muraw­
ski przejmuje inicjatywę i z wiel­
ką nmblcia atakuie górne i dolnp 
partie. Finisz Polaka wskazuje, że 
posiada on dobją kondycję fizycz­
ną, lepszą niż jego przeciwnik. W 
trzeciej rundzie rlngowv sędzia 
fiński zwrócił uwagę Murawskie­
mu. aby nie bił nadgarstkiem. U- 
waga słuszna, lecz należało to już 
uczynić wcześniej.

Punktacja: sędzia CSR 60:57. Fin 
58:59, Polak 60:55.

STEFANIUK ZBYT SZTYWNY
gTEFANTUK został pokonanv 
^przez Jarvenpaa 1:2. Decyzja 

słuszna, choć walka miała charak­
ter dość wyrównany. W pierwszym 
starciu Stefaniuk górował całkowi- 
cje nad sytuacją. Długoręczny 1 
silny fizycznie Fin atakuje z dy­
stansu, ale Stefaniuk osadza go 
prawymi prostymi I doskonale wy­
łapuje luki w gardzie. Starcie wy­
grywa Polak.

W 2 r. Stefaniuk przyjmuje wy­
mianę z dystansu, ale staje się 
sztywny 1 mało elastyczny, uskoki 
jego są spóźnione i ciosy Fina zbv« 
często dochodzą do celu. Starcie 
wyrównane, w trzecim obaj za­
wodnicy zdradzają zmęczenie, do­
chodzi do przepychania i walka 
traci na tempie. Stefaniuk staje 
się jeszcze" bardziej sztywny 1 co­
raz rzadziej odpowiada na ataki 
Fina przeprowadzone z prawej po­
życi!. Nieznaczna przewaga Fina. 
Sędzia CSR 60:ńn, Fin 59:57, Polak 
59:59 przy zwycięstwie Stefaniuka.

prostymi. Ale to już zbyt późno, 
Antkiewicz bez trudu przełamuje 
wszelkie opory. Sędzia CSR 60:56, 
Fin 60:53, Polak 60:55.

SADOWSKI NARZUCA TEMPO

Z Finami i Polakami po meczu
AMBICJA KRUŹY

W RUZA stanął rin w»’ki z twnr-
**dym 1 dobrze wyszkolonym Nil-

Q ADOWSKI wygrał 'z Bostromem 
2:1. Już w pierwszej rundzie 

zorientowaliśmy się. że Fin jest nie­
co wszechstronniejszym bokserem 
i leniej wyszkolonym techniczrrc. 
Stało się jasne, że Sadowski może 
z nim wygrać jeśli wykaże lepszą 
kondycje, narzuci tempo i zmęczy 
przeciwnika ciągłymi atakami. Taką 
właśnie 'taktykę przylał Sadowski. 
Fin jednak na początku walki, gdy 
byl jeszcze świeży, boksował dobrze 

.w linii I często nadziewał Polaka 
na swe ciosy. Rundę fę wygrał.

W drugiej Sadowski ciągle parł 
do przodu. Jakkolwiek wiele jego 
ataków spaliło na panewce, tn ’nd- 
nak zdołał on zmęczyć przeciwni­
ka. Runda wyrównana. W trzeciej 
Sadowski walczy z wdką ambicją, 
choć goni już resztkami sił. Fin o- 
trzymuje napomnienie za trzymanie 
I pchanie, które zapewne zdecydo­
wało o zwycięstwie Polaka w tej

chla przestrzeliwuje dużo ciosów, 
staje się wyjątkowo niecelny. Run­
da wyrównana. Na początku trze­
ciej Chychła stara się zapanować 
nad sytuacją i ostro atakuje. Nie 
ma jednak dostatecznej kondycji i 
ataki urywają się, a walka zamie­
nia się w szarpaninę. Słychać już 
nawet gwizdy. Walkę tę Chychła 
wygrał minimalnie dzięki rutyrre. 
ale zapewne zapamięta ją sobie do­
brze i w przyszłości nie stanie w 
ringu, nie Arędac dostatecznie przy­
gotowany. i Sędzia CSR 60:59. Fin 
50:00, Polak 00:50.

WOJCIECHOWSKI MA ZA SŁABY 
CIOS

\Xfojeleehowsk1 przegrał 0:3 z GrOn- 
• ’ roosem. Była to słaba walka 

bez historii. Obaj bokserzy otrzy-
mali napomnienia za trzymanie i

Koszykarki Pragi 
zwyciężyły 
w turnieju 
międzynarodowym

PRAGA 7.12 (tel. wl.). W so­
botę zakończył się w Pradze 
międzynarodowy turniej w ko­
szykówce kobiet „O Wielką Na­
grodę m. Pragi". W tjnn roku 
zwyciężyła drużyna Pragi, wy­
grywając wszystkie spotkania, 
z ogólną ilością punktów 10. 
stosunek koszy 290:156, 2) .So­
fia — 8 pkt., 3), Budapeszt — 6 
pkt., 4) Bukareszt — 4 pkt., 5) 
COS — 2 pkt. (juniorki Pra­
gi). 6) FSGT (Paryż).

Reprezentacje Budapesztu. 
Bukaresztu oraz Paryża były

Pierwsza porażka CWKS
w lidze koszykówki
GRUPA Ł „ . . - włókniarz Łoaź — Kolejarz 

W-wa 64:51 (33:77). !
Koiejar: ostrów — Stal Poznań 

44:=: (30:21).
OWKS Lublin — Gwardia Kra­

ków 33:33 (20:25).
TABELA.

1. Stal Poznań
2. Włókniarz Łódź
3. Kolejarz W-wa
4. Gwardia Kraków
5. Kolejarz Ostrów
6. OWKS Lublin -

POZNAS', 7.13 (teL

5:3

432:371 
441:409 
453:457 
346:313 
383:437 
323:398

Stal

mau napomnienia za trzymanie i —-~
pchanie. Wojciechowski n’.e posia- i w porównaniu 7. Ub. roKiem Sto- 
da skuteczności ciosu, niezbędnej w I sunkoWO słabsze, jedynie Só- 
^^“wantTT^ą w?-: | fia by>a mocnym społem, i za­
sunięta ku przodowi. — i razem ciężką przeszkodą dla

Jednym słowem, jeszcze w teł , zwyciężczyń turnieju, które W 
chwili nie dojrzą! do reprezentacji. | decydującym spotkaniu zwycię­

nuvori i wygrał 2:1. Zaraz po gon­
gu Kruża pizypu-zcza ostry a....,*

. i 1 lokuje kilka celnych prawvch.

PO meczu, wśród Finów, na- | Sędzia ringowy Leeskinen | Fin wydaje się być zaskoczony. 
strój panował pogodny, miał już niejednokrotnie oka- I rund°- AI* Juź w d-u-■. . • •• i . .. J.............................. ! gle’ Niinuvori rozgrzewa się, blje

z obu rąk, przyjmuje walkę na wy- 
___ _________ . mianę ciosów. Tylko w to graj 
pokazali bardziej KrużF*

- - | Padają z obu stron liczne ciosy,
i W pewnym momencie wydaje się, 

źe Kruża już przelamat opór prze­
ciwnika. że wystarcz^ jeden silr." 
cios oby go powalić. Ale griu 
tani — właśnie wtedy, gdy Fin

Porażka bynajmniej nie zmur- I zję oglądać polskich bokserów. 
' ~ ’ — Polacy byli zespołem lep-nciła ich. Oto co Tnótoią: 

Malmikoski — ze swej toal-
ki nie jestem zadowolony. 

Trzeba było wcześniej przejść 
do energicznego ataku, a mo­
głem wygrać z Kratoczykiem.

Niinuvori — walczyłem dość 
spokojnie i wydaje mi sie. że 
m ataki Kruźy odpowiadałem 
dość skutecznie.

Kontula—do spotkania zChy- 
chłą przystąpiłem z przeświad­
czeniem. że muszę stoczyć do­
bra walkę. Nie przepuszcza­
łem jednak, że będę o krok od 
zwycięstwa nad mistrzem olim­
pijskim.

Zawodnicy. Jarvenpaa, Gren- 
rons i Mnnninen, którzy zdobyli 
pakty dla swej drużyny mają 
orzyw:ście najwięcej powodów 
do radości.

Jarvenpaa z uznaniem, wyra­
ża się o swym przeciwniku.

— Pierwszą rundę starałem 
s:ę wykorzystać na osłabienie 
Stefaniuka ciosami w korpus. 
Okazuje się, że obrałem dobry 
sposób, gdyż mimo wielu so­
lidnych ciosów, jakie oberwa­
łem w pierwszyrr^ starciu, mo­
głem 10 następnych rundach

szym
wszechstronny boks, przy czym 
poprawili oni ostatnio swą 
technikę. Trener Sztam potra­
fi dobrze pokierować walką
każdego z waszych 
ków.

S ędzia pun ktowy 
wszystkie werdykty

zawodni-

Raavo — 
były słu-

szne, a więc i ogólny wynik 
jest sprawiedliwy.

W zespole polskim, nastroje
były raczę, 
objawów

niejednolite. Obok
rado: moina było

często zauważyć nastrój mino- 
■ rowy. Najbardziej strapioną
minę miał Chychła.

— Takiego „podziękowania" 
za walkę nie sprawiła mi jesz­
cze żadna publiczność. Zdalę 
sobie jednak sprawę, że wal-

czyłem o wiele poniżej swej

wyrównanej walce. Sędzia 
59:37, Fin 58:59. Polak 59:58.

CSR

KRAWCZYK 
DEZORIENTUJE RYWALA

sędzia CSR 60:54, Fin 60:55, Po-; żyły 32:31 (20:13). Wyniki o-
lak 60:57. statniego dnia: Bukareszt —

BRAWO GRZELAK

GRZELAK jednog'nśn;n wyin-pl 7 
Paretollo. Była to bodaj najlep­

sza walka meczu, a Grzclas wy-u- 
nał F’ę na crnłn ms^vch rpn-p-nn. 

wan'ach można iuż byio zauważyć. * tantów. Szybki Paretollo zaatakował 
że Fin został zaskoczony odwrotna i niespodziewanie natychmiast po 
pozycją Polaka. Jest on zdezorien-I goneu. Ale Grzelak nie dał się za-

Tf RAWCZYK wygrał z Malmiko- 
•“■•“ki 3:0. Po pierwszych skrzyżo-

tcvzany .1 nie w'e jaka taktykę ma boczyć 
obrać. Krawczyk dużo trafia, a raz wicach.
nawet h. silnie.

Druga runda ma podobny cha-

Paryż 51:22 (21:14). Sofia — 
COS 40:21 (15:11).-Praga — Bu­
dapeszt 41:35 (19:20).

nadrobić stracone punkty 
nieść zwycięstwo.

Trener Laaksonen jest 
nW, że spotkanie, miało

i od-

rakter wyrównany.

zda- 
cha-

Według
mnie — oświadcza — Niinuvori 
nie przegrał z Krużą. ChwhJa 
natomiast wyprał zasłużenie, 
gdyż w sumie zadał więcej cio­
sów. Walka w wadze ciężkiej 
miała charakter wyrównany.

p^z^nzuwa niebezpieczeństwo, rzu­
ca się z wielką ambicją do ataku 
Runda wyrównana z minimalną 
przewagą Kruźy.

Trzecia runda jest nieco drama­
tyczna. gdyż obaj przeciwnicy wal­
czą z oibriymią ambicją, mimo, że 
są wyraźnie zmęczeni dużym tem­
pem. Obaj gonią resztkami sił. 
jednak walczą do ostatka. Kruża 
ma lepszą końcówkę 1 zasłużenie 
wygrywa. Sędzia CSR 69:55, Fiu 
58:59, Polak 60:54.

rakter. Krawczyk demonstruje ład­
ni? u-skoki i skuteczna prace nóg. 
Rundc wygrywa zdecvdowanie.

W trzeciej następuje n’ebeznie- 
czny moment dla Krawczyka. Wy­
dało nam sie. że zaczyna on nieco 
lekceważyć przeciwn kn i odkrywa 
się. Natychmiast inkasuje silna pra­
wą i na moment klęka. Podrywa 
sie jednak natychmiast nim sedz:a

i ..bombę“ z prawej i chwieje ' 
Przytomnie jednak przykleja I 
do Fina i szybko dochodzi do '

Zaczyna gwałtowny

CZOŁG — ANTKIEWICZ
z kolei doprowadza partnera do nic-
bezniecznych sytuacji. Sędzia CSR

formy. Nie powinienem byłra-i 
czej brać udziału w tym me- I

r* grał z Pakkanencm. Nasz olim­
pijczyk mimo, że zrzuca? koło 
trzech kilo, jednak stanął do wat­
ki w pełni sił. Jut od’ pierwszej 
rundy narzucił tempo 1 jak czob- 
~zedł do przodu, tor-wi’ drogi? le­
wymi prostymi, po których nnstę-

czu. Trzeba
■ — — «w- — wał niezwykłą rutyną, zdawało s--
sabrać się solid- I że juz z góry przewidywał wszvst-

■ kie pociągnięcia przeciwnika 1 zo- 
| bezpieczni ?lę przed wszelkimi r
spodziankamt. W drugiej Pakka­
nen nadal znajdował, nie .-W?

nie do roboty.
Smutna minę ma również 

Węgrzyniak.

— Czy ja naprawdę przegra- 
łem tę walkę. Początkowo wal­
czyłem ostrożnie, ale przecież 
pod koniec ruszyłem do ataku 

i często trafiałem. Nie udał mi 
się debiut w reprezentacji.

— Nie martw się — strofuje

sywie, a Aątktewicz gonił go pn 
ringu, zadając ciosy w głowę 
korpus. Dwa razy Fip zachwiał się 
pnd tymi potężnymi uderzeniami.

Polak Jednak zoriento- 
że to nip przelewki i trz?- 

iżnip c:n da
Na atak odpowiedział atakiem. ; 
przyjął duże tempo i doskonale wy । 
tapywał luki w gardzie Fina. Krót. . 
k'” c!o«sy nnedałv oo chwil'* na 1 
dus czy też szczękę Paretollo. I już 
do końca walki G^clak eónPe nad 
prreciy.mikiem, mimo, że F^n jeszcze 
*t«dłv*e zwiększyć tempo. W trzeciej 
Grzelak bardzo skuteczn’? kontruie 
I zbiera liczne oklask’. S~dzia CSR 
09:55, Fin 60:53, Polak 60:53.

Piłkarze ATK 
zdobili 
Puchar CSR

Poznań — Kolejarz Ostrów au:44 
(21:30).

Stał: Wybieralski — 22. Klewen- 
hagen _ 10, Jaśkowi ak — 9. Kalek 
— 8, Kubicki — 4. Młynarczyk — 3 
Trener Łój.

Kolejarz: Grzęda — 18/-Nowacki 
— ‘9, Adamczak — 6, Kolaśniewsk’ 
— 4. Fraszczak — 3. Perski, — 2. 
Modry — 2. Trener Biernarczyk.

Sędziowali: Zajączkowski i Pizcż- 
dziecki. '

Spotkanie sta»o na dobrym pozio­
mie. przeorowadzone zostało w 

• szybkim tempie. Opór Kolejarzy 
zdołali Stalowcy. złamać dopiero w 
5 min. przed końcem meczu uzy­
skując, poważną przewagę.

X S
LUWLIN.-7. 12 (tel. wi.). Gwardia 

Kraków - OWKS Lublin 39:33 
(25:20).

Gwardia: Pyios — 12, Wężvk — 8, 
Pacuła — 8. Wójcik — 6. Bętkow­
ski — 2.

OWKS: Nartowskl — 10. Niedzie­
la — 9. Golimowskl —0. Wilichow- 
skl. Milewski; Komala i Ballue

PRAGA 7.12 (tel. wł.). Na 
stadionie Sparty w Pradze ro­
zegrane zostało w niedzielę fi­
nałowe spotkanie pucharowe w
piłce nożnej ATK Skoda

DEBIUT WĘGRZYNIAKA
finisz I ‘ W 
do nic- i *v nia'ca

naprzeciw Węgrzy 
sta-iai rlHigl jak tyk

Walka zaczęła się od ataków Fina,

Chychła wygrał z Knntulg 2:1. 
było pewnego mdrajn n:er1

widov

co

cydująry cios. Węgrzyniak • 
wrażenie wyścigowego konia w 
mywanego przez dżokeja. S*

Hradec Kralove. Wśród 10.000 
widzów znajdował się Minister 
Obrony Narodowej dr Cepicka 
oraz sekretarz URO Hnilicka. 
Zwyciężyła drużyna ATK 4:3 
(1:2) i potwierdziła, że w tym 
roku znajdowała się w doskpna-

?yn* lej formie.lej formie. Skoda prowadziła 
! i’JŹ 3:1. lecz w 20 minucie dru-

n^.ipndzinnlęą. Bowiem! 171:1 nie wdaip ?le w hlja<yęę.
podziewąla sie głąd’* cżt 1 tyl^o kontrowaę. Jin.n

Słaba i
Icdnak nie zaskoczvla. Wiedzieliśmy

stale sln już wi^cm hnlr.no,
ale nadal nie dole ^e skulić dn wv

sparrlngn pod okiem Sztama i uwa- !
żamv za duży błąd.

• mianv
^akow' n^ka rekaw‘ca. Po zmiana

wadzką, Chychły na nowe mieszka-

Walka byla ciekawa, gdyż
r ........... ........... c!e rwatr sie. a Chychła walczył

W trzeciej Fin wreszcie rozgrzał bcrplanown Z wddnwn* 
się. Stawia teraz wszystko na jed- pierwsze odgłosy niezadowolenia... 
ną kartę, stara się bronić lewym: I Runda wrrównana. W drugiei Chy-

Węgrzyniaka. — trener Sztam 
— walkę miałeś dobrą i we­

dług mnie wygraną. Finowie | 
okazali s ę twardym i bojowym | 
zespołem. Od ostatniej bytno- 

ści w Polsce poczynili spore i
postępy. (zg)

Finowie zrobili postępy
Niedzielny mecz utwierdził w nas 

przekonanie, iż Finów.e definityw­
nie ze.wali z angielska szkołą- bok­
su. Widać, iż cox*az bardziej prze­
chodzą na ofensywny styl, na atak.

wymianę ciosów. Młodzi pie-
ściarze fińscy bardzo dobrzy kon­
dycyjnie. silni, szybcy w niczym 
n'e przypominają drużyny, która 
dwa lata temu przegrała we Wro­
cławiu z reprezentacja Polski 4:12.

Podczas turnieju bokserskiego na 
Igrzyskach Olimpijskich postawa 
F'nów stanowiła ogólna niespo­
dziankę. Widać, iż dużo pracowali, 
że s'.ę dużo nauczyli. Podkieślaja 
zresztą zawsze, iż na zmianę stylu 
walki p’zeszli pod wpływem kon­
taktów z pięściarzami radzieckimi 
1 polskimi.

Prżed niedzielnym meczem oba- 
w aliśmy sie. że brak w drużynie 
fińskiej’ Hamalainena i Koski wply? 
nie na osłabienie zespołu naszego 
przeciwnika. Okazało się jednak, że 
Finowie posiadają dobre reterwy.

Jarvenpaa w koguciej godnie 
zastąpił mistrza olimpijskiego. Ten 
młody pięściarz jest bardziej wszech 
stronny od swojego sławnego kole­
gi. Maninen w wadze ciężkiej zdo­
był także dwa punkty dla Finlan­
dii, a więc i w tym wypadku nieo­
becność Koski nie wpłynęła na o- 
słabienie zespołu.

Wysoka klasę wykazaną podczas 
tu’n eiu nUmp^-kie^o nntwie” 
Kontula. Fin jest bardzo szybki
idzie za ciosem. Mutrzowl

valcc

Jednak zwyc‘ęstwo przyznano Fi­
nowi 2:1. Glos sędrrg9 polskiego 

o porażce Wpfrrryma- 
ka Srdzia CSR 59:59, Fin 50:57, Po­
lak 59:58.

1 giej połowy przejęli inicjatywę 
| wojskowi.
! Mecz toczył się na bardzo cięż. 
■ kim terenie, na 15-centyme - 
i trowej warstwie śniegu. Dla 
ATK zdobyli bramki: Dobąy, 
Jakubczyk, Borovicka i Skyva, 
dla Skody: Borek. Biczan i Mi­
chałek. Spotkaniem tym zakoń­
czony został tegoroczny sezon 
piłkarski w CSR.

Gra toczyła sie na przeciętnym 
poziomie. Krakowianie mieli tylko 
nieznaczną przewagę, a zwycięstwo 
uzyskali dzięki lepszej technice. 
Wśród zwycięzców wyróżnili się 
Wężyk l Wójcik.

Ł0D2. 7.12. (teł. wL). Włókniarz 
Łódź — Kolejarz Warszawa 64:51 
(33:23). Sędziowali Bruśnicki i Ryb­
ka.

Włókniarz: Śmigielski — 25, Jań- 
czak — 14, Wojciechowski — 11. 
Maciejewski — 9, ‘ Żyliński — 3 
1 Kaczmarek—*2.

Kolejarz: Sterenga — 21, Ochocim- 
ski — io, Złotkiewicz — 7, Zagór­
ski — 6. Jańczak — 4, Wawro — 2 
I Nowak — 1- *

Mecz rozgrywano w bardzo szyb­
kim tempie przy stałej przewadze 
Włókniarza, którego atak ' był do­
skonale dysponowany strzałowe. Ko­
lejarz technicznie nie ustępował 
Włókniarzowi, ale zawodziła kon-
dycja i celność strzałów.

GRUPA n.
Ogniwo Kraków — CWKS 45:42

(30:21). 
AZS W-wa — Spójnia Gdańsk 

46:6’ (29:29).
Kolejarz Poznań — Spójnia Łódź 

39:31 (17:13). (
TABELA.

Narciarze NRD w Zakopanem
IV paru wierszach

ŁÓD2. W sobotę odbyła się inau­
guracja sezonu hokejowego. W me­
czu towarzyskim spotkały się dru­
żyny Włókniarza z Lodzi i Zgierza. 
Zwyciężyli zgierzanie w stosunku

i 5:2 (1:0, 1:1, 3:1).
I W niedzielę odbyło się w Zgie­

rzu spotkanie rewanżowe, któretrenują wspólnie z naszymi zawodnikam
NARCIARZE niemieccy, któ- wielką przyszłość przed sobą“. ! każdego treningu między trent 

rzv nrzvierhali na zanro- również trenował w uh. r. na I rami i zawodnikami. Ze skocz-; , _ . „■ t1-»- 1 tzallna. Zielonej Góry i Poznania wkann nie mamy trudności. Tre lconkurencjl dziewcząt t chłopców 
— .... . j pnldek Tajner zakończył się zwycięstwem zespołu

rzy przyjechali na zapro-

dósy. To wystarczyło na zwycię­
stwo. A ..Z pozostałych F.nów na wyra-- 
n’enie zasługują Łuukonen w mu­
szej i Niinuvori w piórkowej.

szenie GKKF. na 3-tygndniowy 
trening do Zakopanego, prze­
bywają razem z naszymi za­
wodnikami na wspólnym obo­
zie już od 3 grudnia.

Obóz rozbito na dwie części: 
skoczkowie i biegacze rezydują 
w bazie GKKF na Bystrem, 
zaś zjazdowcy na Kalatówkach. 
Kierownictwo całości spoczywa

również trenował w uh. na ! rami i zawodnikami.
trene-

Że skocz-

przyniosło zwycięstwo drużynie 
lódzk ej 8:3 (3:*. 2:0. 3:2).

POZNAN. Rozegrany w Poznaniu 
czwórmecz lekkoatletyczny repie-
zentacjl SKS przy DOSZ Łodzi, Ko­

1. CWKS
2. Spójnia Łódź
3. Spójnia Gdańsk
4. Kolejarz Poznań
3. Ogniwo Kraków
6. AZS W-wa

5:3
469:346 
429:421 
423:409 
366-3^7 
381:401 
354:453

W II lidze

Kasprnwym. A z trenerem zja- ' ... . .
zdowców wiecznie roześmianym , ner Knzdruń i ~
Jt achimem Loosem poznaliśmy i znają dość dobrze niemiecki. Go­
się w 1950 r. na Pucharze Tatr | rzej Jp^ u biegaczy, gdzie tre-

Ejomnicy Tatrzańskiej, gdzie ' nerzy Kobylański i Mroź bliscyw Ijomnicy Tatrzańskiej, gdzie 1 nerzy Kobylański i Mroź oiisc^ । zimna 
startowa! w kombinacji norwe- odmrożenia rąk... od gadania.

Poznania 31 pkt. przed Koszalinem 
•J2 pkt., Łodzią 55 pkt. i Zieloną 
Górą 14 pkt. Mimo dokuczliwego

panującego w hall WOSS

Grupy zjazdowe na Kalatów­
kach trenowały aż do niedzieli

Luukonen przegiął z A: u rawskim, 
nie potrafił w trzeciej rundzie zor­
ganizować skutecznej obrony przed 
atakami Polaka. Główną bronią te- ,
go jest szybkość i duży zasiąg ra- । Majewskiego. P^magnią mu 
mion. i trenerzy: Kozdruń i Staszek

Niinuvori dobrze operowa! Pro" ' Marusarz w skokach. Kobylań- 
stymi z obydwu rak. stara! sie u-1 —
trzymać Polaka na dystans. Widać' 
było, że źle rozłożył siły i walczac 
oszczędnie w dwóch p.erwszych 
rundach, w ostatnim- sta ciu miał 
jeszcze duży zapas niewykorzysta-

rękach przewodniczącego
G&vn^ Narciarstwo GKKF pik

; w^dać 1 ski i Mróz w biegach oraz Zio-
----- 1. —Gruziński w kon-

net energii. „ ,, _Przeciwnik Antkiewicza Pakka- 
nen nie potrafi) przeciwstawić bo- 
iowoścl I rutynie Polaka, takich 
walorów, które by niwelowały tę 
wielką przewagę. Pon.eważ Fin na­
tęża! na Olimpiadzie do czolowki 
pięściarzy w tej wadze — mogl s- 
my się przekonać, że Antkiewicz 
w' finale turnieju w Helsinkach 
znalazł się zasłużenie. Pakkanen w 
meczu n edzielnym nie wykazał tej : . i nrionhvntkn

brzyński i 
kurencjach

Drużyna
składzie 27

zjazdowych.
NRD przybyła w 

osób. Szczegółów o
drużynie dowiaduję się w dro­
dze na Kasprowy od jej kie­
rownika, którym jest Max Si-
lewsky. znany przed wojną
działacz sportu robotniczego w
Niemczech. więzień 
koncentracyjnych, a

intiUÓU Ii CUŁ1CII1J 44» .. u •---- -
bojowości i ciągu na przeciwnika 
jakim imponował w Helsinkach.

Bostrom w lekko-półśrednlej l

obozów 
obecnie

kierownik personalny Komitetu 
KF i Sportu w NRD.

pjskiemu — Chychle stawiał :’-a- 
ciety opór i nie jesteśmy pewni, 
czy przy swojej widowni. n’.e po­
trafiłby wykrzesać jeszcze więcej 
sił i umiejętności, które zapewniły­
by mu zwyr‘ęstwo.

Grenroos w' wadze średniej na­
trafił na najsłabszego Polaka, tak 
że trudno wydać pełną ocenę jęgo 
umiejętności. Wydaje sie jednak, 
że od cza=ów olimnij?k’ch nie zro­
bił postępów. W Warszawie dobrze
blokował

skiej z pierwszym numerem 
startowym.

Innych zawodników, jak do­
skonałego skoczka Herberta 
Quecka (wiosną tego roku ska­
kał ponad 80 m) i mistrza NRD • "" .rnzrusZac“ i dogonić
w biegu- na 18 km Wernera Iha].^7jei zaawansowanych w tre- 
Wiesenbergera znała nart nar- njnRU Pniaków.
ciarze z wizyt w Oberhoffie w We WBZystkiPh grupach pr0- 
.Turyngn. Reszta to wiele , Rrarn obPZU nastawiony jest
nbieeuiaca młodzież, jak mistrz 
juniorów w zjeździe Wemer 
Lisendcrff i 17-letnia mistrzyni 
juniorek w zjeździe Helene Zi-
necker.

GOICIE SA WDZIĘCZNI 
ZA ZAPROSZENIE

osobno. Oddzielnie Polacy i 
nddzJelnie goście. Zawodnicy 
NRD n:e byli jeszcze w tym ro­
ku na śniegu, toteż musieli tro-

przede wszystkim na poprawę 
techniki i kondycję. Program o- 
bozu jest wycinkiem planu ora- 
cv. nakreślonego przez Radę

uzyskano szereg dobrych wyników 
m. In. Smólska z Łodzi uzyskała 
w pchnięciu^ kulą 11,20, a wśród 
chłopców Nagllk w tej samej kon­
kurencji osiągnął 14,20.

POZNAN. Spotkanie pływackie 
między reprezentacjami Szkolnych 
Kół Sportowych przy DOSZ-ach Po­
znania i Łodzi wygrane przez re­
prezentację Poznania 79;Ę4 przynio­
sło kilka dobrych wyników.

W biegu na 200 m stylem grzbie­
towym Lutomski Józef (Poznań) u- 
stalil czasem 2:36,4 nowy rekord 
Polski seniorów i juniorów. W bie­
gu na 400 m stylem dowolnym Tu- 
eholka (Poznań) czasem 5:28,7 min. 
uzyskał również lepszy w-ynik od 
rekordu Polski juniorów-, a Lutom-

. ; Trenerów na cały sezon z nasta­
wieniem na osiągnięcie najwyż­
szej formy dopiero w początku

DUSUUUI vv
Paretollo w półciężkiej to najsłab­
sze punkty drużyny fińskiej. Oby-

i dwaj słabi technicznie, sa tak zwa- 
i ńymi wyrobnikami ringowymi.
‘ Podobał s'.j przeciwnik Krawczy­

ka Malmikoski. Szczególnie za.m- 
pohował jego żywiołowy atak w । 
trzecim starciu, pod ktoiym Kraw- ■ 
czvlt zachwiał sie* Malmikoski to 
bardzo silny fizycznie piesc arz o 
niebezpiecznym ciosie. odwrotna 
pozycja Krawczyka I długi zasiąg 
ramion pe-.zyly Fina. Dopiero w 
trzec'm starciu potrafił przejść do

szybciej wyprowadzał

półdystansu.
W Sumie drużyna fińska zrobiła 

dobre wrażen e I zademonstrowała 
poprawny boks 1 świetną kondycję.

Jak walczyli Polacy
(Dokończenie ze str. 1)

Sprawa startu Chychły wyma­
ga oddzielnego omówienia. Po­
pełniono zasadniczy, poważny 
błąd wystawiając naszego mi­
strza olimpijskiego do reprezen­
tacji. Zaryzykowano na ślepo, 
nie wiedząc w jakiej formie znaj­
duje sie Chychła. Takie ryzyko 
jest niebezpieczne i karygodne.

Chychła w niedzielę walczył 
znacznie poniżej swych normal­
nych możliwości, a zwycięstwo 
jego nie było przekonywające. 
Komu zależało na tym, by nasz 
najlepszy pięściarz rozczarował 
widownie, komu zależało na 
tym by Chychła ew. przegrał, by 
nie mógł w pełni zademonstro­
wać swych wielkich możliwości 
i Pełnych umiejętności.

Sądzimy, iż Sekcja Boksu 
GKKF da nam odpowiedź na te 
pytania, a niezależnie od tego 
wyciągnie wnioski i konsekwen­
cje z tego nieprzemyślanego kro- 
ku.

— Dlaczego wystawiono Woj­
ciechowskiego?1— zapytaliśmy 
Sztama po meczu.

— Bo był na sparringach lep­
szy. zarówno od Czaplińskiego 
jak i Piórkowskiego, usłyszeliś­
my odpowiedź.

Na pochwałę zasługuje Kru- 
ża, boksujący z wielką ambicją.-

W drużynie znajduje sie 20 ! cjach zjazdowych. Równocześ- 
zawodników. a to: czterech | nie wzajemna wymiana do-

lutego i utrzymaniem jej przez
— Jesteśmy szczerze wdzięczni ńalsze dwa miesiące. Jak do­

za zapmszenie do Zakopanego — i program jest konsekwent- 
mówi Max Sałewsky. Mamy tn ; realizowany i bczymy na po­
lepszę warunki treningowe, niż 1 kończy pik.
u nas, zwłaszcza w konkuren- I Malczewski.

skoczków. 6 biegaczy (w tym i świadczeń miedzy trenerami i ■

Bardzo dobry był Antkiewicz, 
przypominający Antkiewicza - 
olimpijczyka. Podobał nam się 
Krawczyk, ale i on musi jeszcze 
bardzo pracować nad sztuką 
krycia. Należy on bowiem do 
rzędu bokserów niezbyt odpor­
nych na silne ciosy.

Naszym zdaniem, najlepiej 
wypad! Grzelak. Bodaj była to 
najlepsza walka Grzelaka oglą­
dana w kraju. Tyle razy pi­
saliśmy o Grzelaku jako o 
„śpiącym w ringu królewiczu", 
że tym bardziej przyjemnie jest 
nam teraz stwierdzić, iż „króle­
wicz" obudził się i to na dob­
re. Walczył w tempie rzadko 
spotykanym w kategorii pół­
ciężkiej.

Węgrzyniak jest jeszcze melo­
dią przyszłości. Melodią przy­
jemną dla ucha. Wierzymy, że 
wyrośnie z niego bokser, który 
niejeden punkt przysporzy bar­
wom polskim. Musi jednak pra­
cować i jeszcze raz pracować!

dwie kobiety) i 10 zjazdowców 
(4 kobiety). W kierownictwie, 
obok Maxa Salewsky‘ego. jest 
jeszcze jego zastępca, wytraw­
ny znawca narciarstwa zjazdo­
wego Rudi Wetgerber i jego 
żona, doskonała kiedyć zawod­
niczka w slalomie i w zjeździe. 
Hilda Zeh-Wetgerber.

Całość kierownictwa dopeł­
niają: lekarz dr Hanz Unger. 
trenerzy Herbert Queck (sko­
ki). Kurt Kiihler (biegi) i Joa- 
him Loos (zjazd), wreszcie spe­
cjalista ód filmów i fotografii 
szkoleniowych — obwieszony 
czterema aparatami — S egfrid 
Remmel.

Po bliższym rozejrzeniu się

zawodnikami pozwoli nam na ; 
pewno na dalszą poprawę wy­
ników.

FILM Z OSLO — 
POMOCĄ W TRENINGU

Zapytuję polskich trenerów 
zawodników o ich wrażenia

— Wreszcie, nie mamy wprost 
slow zachwvtu dla waszej go­
ścinności, dla troskliwości, jaką 
nam na każdym kroku objawia 
kierownictwo obozu, polscy tre­
nerzy i zawodnicy, i nawet każ­
dy napotkany przechodzień w 
Zakopanem. Oto dowód praw-

uwagi.
----- - 99:72.
Wszyscy podkreślają o-

grnmną pomoc jaką daje im w 
treningu technicznym i szkole­
niowym film z Olimpiady w 
Oslo, nakręcony z wielkim na-
kładem pracy 
Ziobrzyńskiego.

przez trenera

Film ten stanowi kanwę cb-
...... ---------- - — - . dziennych teoretycznych wykła- 
dziwej przyjaźni, prawdziwej j c]t,w i dyskusji. Pokazuje on 
współpracy międzynarodowej. | technikę skoków, biegów, zjaz-

Zapytuję płk. Malczewskiego 
o przebieg pracy na obozie.

— Zgromadzibśmy całą naszą 
czołówkę narciarską. Oprócz 
zawodników NRD spodziewamy
się jeszcze przybycia ekipy wę- 
g-erskiej. Pracujemy ściśle wgmiędzy gośćmi spotykam zna­

jome twarze: Hilda Zeh-Wet- 
gerber bvła już w Zakopanem 
na obozie treningowym przed 
2 laty, 17-letni Karl Suss naj­
młodszy i najmniejszy zjazdo­
wiec ŃRD, o którym rzadko , ......... ---------------- - ;
skory do pochwał trener Li- wspólnie. wspólnie rowm.cz
^wski mówi „ten chłopak ma ‘omawia się i dyskutuje przebieg

du i slalomu w wykonaniu naj­
lepszych narciarzy świata. Więk-
szość zdjęć wykonana jest w 
tempie zwolnionym, toteż za­
wodnicy i trenerzy wiele z fil­
mu korzystają, powtarzając wy­
świetlanie dziesiątki razy i zaw-
sze znajdując coś nowego

z góry nakreślonego programu, żytecznego dla poprawy 
który uzgodniliśmy z towarzy-
szami z NRD.

— W grupie skoczków i bie-

niki.
Specjalista od filmów

i po- 
tech-

szko-

Musi on jednak zwracać więk- nn<!tawe 
szą uwagę na krycie, trzymać n

We wtorkowym meczu w Ło­
dzi będą walczyli Kukicr, Roz- 
pierskl, Niedźwiedzki, Drogosz, 
Poleks, Karpiński, Czapliński, 
Piórkowski, Łysiak i Biel II. 
Jesteśmy przekonani, ze mecz 
ten przyniesie więcej emocji niz 
warszawski. Liczymy na dobrą 
uuśUwą młodych bokserów, 
którzy już niewiele _ ustępują

temperament na wodzy i nie ?_y starszych kolegów, 
wriawan cia ?hvl w niv_ w „wdawać się zbyt często w wy-.

. mianę ciosów, ' K. Gryiewskl

o gaczy. tri 
i- wspólnie, 
.a 'omawia si

treningi odbywają się
leniowych Slegfrid Remmel o- 
świadczyi. że kopię filmu Ziob- 
rzyńskiego musi zabrać ze sobą 
do NRD. A. Miller

WAHSZAWA, 7.12. Spójnia Gdańsk 
— AZS Warszawa 61:46 (29:29). Sę- 
dz!oy’aU: Hegerle i .Tanew.-’-!.

■ Spójnia: Appenheimer — 16. Wój- 
towlcz — 14,. Drpnicz — 14, Lelon- 
Itifcwicz '— 9. Wioda-skI — 8, Mar­
kowski I, Markowski U. Piórkow­
ski. Trener Markowski I.

AZS: Kiciński — 15. Kucharski—9, 
Bartosiewicz7, Dobrucki — 7, 
Christiana- —’ 6. Kcwals'-cl — 2. Wą­
sik, Łukasiewlcz, Pyszkowski. Tre­
ner Bartosiewicz.

Rewanż Snójni za pora-.kę ponr.e- 
slona w Gdańsku udał sin w zupet. 
nośni. Gdańszczanie już od początku 
spotkania dyktują ostre tempo. A- 
tak gości przeprowadzą szereg sk.ad. 
nych akcil, jednak dó§ć czedo.. gu— 
hi s‘ę nod koszem przeciwnika. Du-. 
ża przewaga w polu nie została, nie­
stety. . uwidoczniona cyfrowa w’<u- 
tek słabych strzałów. < Akad«plcy 

braki swoje starali ' się 
nadrobić ambicją. :

Spotkanie było interesujące, a po- 
r’om‘jego zadowalający. Z drużyny 
Spóint wyróżnili s’rt Anpcnhtfm^”. 
Lelonkiewlcz oraz Dron^cz. W AZ3 
najlepiej zagrał Bartosiewicz, Ki­
ciński i pobruckl. (jw)

KRAKÓW, 7.12. (tel. wł.)- Ogniwo 
— CWKS 45542 (30^1).

Ogniwo: Ludzik :—14, Ciesielski I 
—8, Ciesielki n —8, Banaś — 6, 
Korcala — 4, Langer — 4, Ku­
siak _ i. Trener Kopowski.

CWKS: Kamiński — 11, Popław­
ski n — 11, Bednarcwicz — 8, Kwa­
pisz — 7, Buczak — 2, Poburka — 2, 
Popławski I — 1. Trener Ularowrki.

Doskonale spisała się młodz ei 
Ogniwa w tym,meczu. Langer, Ba­
naś i Kusiak uzupełnieni najlepszy­
mi w tym dniu Ludzikiem*! Korcalą 
zmusili CWKS do pierwszej kapi­
tulacji. •

Nie zdał się na nic zryw wojsko­
wych w końcowych minutach me­
czu. Zawodnicy Ogniwa zdołali ’ 
utrzymać piłkę w swoich rękach, 
a tym samym zwycięstwo. CvTKS 
zagrał w tym meczu nierówno. Naj­
lepszymi wśród wojskowych byli 
Kamiński 1 Kwapisz. -

Sędziowali Przygoński 1 Nowak 
z Łodzi. , . *

POZNAN, 7.12. (teł. wł.). Kolejarz 
Poznań —. Spójnia Łódź 39:31 (17:13). 
Sędziowali Seifert i Budziaszek.

Kolejarz: Fcglerski — 13, Hoglauer ; 
— 8, Borowiak —'6, Matysiak — 4, 
Beyer — 3. Plewaska — 3, Krasin- . 
siei — 2, Bernard. Trener Patrzy- 
kont.

Spójnia: Przywarski -- 6, Kra­
siński — 5, Michalak — 5, Ploszew- 
ski — 4, Szor — 4, Chrzanowski — 
4, Hadzelek- — 2. Sieradzki — 1, 
Pawlak. Trener Dowglrd.

Spotkanie stało na przeciętnym 
poziomie. Gra przeprowadzona była 
w szybkim tempie, jednak chao-

l tyczna i nerwowa, zawiedła róvyn:ez ; 
dyspozycja strzałowa. Kolejarz wy-

: gra* mecz zasłużenie bedrc lep^m 
w obronie i nie dopuszczając ło-

: dzian do strzałów. • Wyróżnił sie 
przede wszystkim Fęglerski, który 
kompletnie unieruchomił Pawlaka. 
Dobrze sekundowali mu Haglauer i

» Beyer.
L Spójnia zagrała słabiej aniżeli do- 
) tychczas. Zawiódł Pawlak, ktore- 
r mu nie wychodziły strzały. Ponad- 
l ogólny poziom drużyny łódzkiej wy- 
ł bił się Szor- oraz Przywarski.

Niedzieine mecze I ligi bokser­
skie! to przede wszystkim dwa 
spotkania o prowadzenie w obu 
grupach (II i ni).

W^tlrugiej grupie kroczyły bez 
porażki Włókniarz Łódź l OWKS 
Kraków, w gruoie m po jedne' 
oorażce mieli obal, liderzy Gwar­
dia Kraków 1 OWKS.

W niedzielę doszłp do bezpośred­
nich spotkań tych drużyn...a więc 
meczy decydujących bezpośrednio 
o prowadzeniu w tabeli obu wy­
mienionych grup.

Z pojedynków tych wyszły zwy­
cięsko zespolj’ wojskowych OWKS 
Bydgoszcz i OWKS Kraków.

gkupa n.
Gwardia Poznań — Unia Mała Dą-

bokserskiej
owks Bydgoszcz—Gwardia Kra-

Kolejarz Opole 
9:1L

Tabela.
I. OWKS Bvdgoszcz
2. Ogniwo Bielsko
3. Gwardia Kraków
4. Stal Poznań
5. Gwardia Wrocław
6. Kolejarz Opole

OPOLE, 7.12. (tel.

Stal Poznan

55:45
.2:6 
0:10 38:60

wl.). Kolejarz

brówka 13:7.
OWKŚ Kraków 

Łódź 11:9.
Włóknlarz

Tabelą, 
1. OWKS Kraków 8:0 
2. Włókniarz Łódź 6:2 
3. Kolejarz W-wa 4:4 
4. Gwardia Poznań 2:6 
5. Unia M. Dąbrowska 0:8

KRAKÓW, 7.12. (tel. Wł.). 
— Włókniarz Łódź 11:9.

50:30

34:46
21:59

OWKS

ski Jan z Poznania czasem 5:39.2 
min. ustalił na tym dystansie nowy 
rekord Polski młodzików. Ponadto 
pobito dwa nowe rekordy woj. po­
znańskiego. Na 50 m stylem kla­
sycznym kobiet Sypniewska uzyska^ 
la czas 43,7 sek. oraz ha 100 m 
stylem dowolnym mężczyzn Tuchół- 
ka — 1:15,8 min. W piłce wodnej 
reprezentacja Poznania pokonała 
Łódź 10:8.

SZCZECIN. W niedzielę na krytej 
pływalni w Szczecinie rozpoczęły 
się rozgrywki pływackie o młodzie­
żowy Puchar ZS Ogniwo. W pierw­
szym meczu szczecinianie zmierzyli 
się z reprezentacją Katowic. Po 
ciekawych pojedynkach wysokie 
zwycięstwo* odnieśli gospodarze

W czasie spotkania ustanowiono 
pięć okręgowych rekordów junio­
rów oraz uzyskano 1 wynik lepszy 
od rekordu Polski juniorów. Dob-
ry rezultat uzyskał na 100 m st. 
grzbiet, juniorów — Kossakowski 
(Szczecin) 1:16. W biegu na 200 m 
żabką juniorów Holz ze Szczecina 
uzyskał wynik 3.01,2 ustanawiając 
nowy rekord Polski juniorów.

W meczu piłki wodnej pływacy 
Szczecina odnieśli wysokie zwy­
cięstwo nad zespołem Katowic w 
stosunku 1.1:1 (5:1).

KRAKÓW. W towarzyskim meczu 
szermierczym zespół CWKS repre­
zentowany przez Twardokęsa, 
Sznajdera, Pawłowskiego 1 Kadel- 
skiego pokonał Budowlanych (Kra­
ków) we florecie 10:6, a w szpad? e 
G:3. natomiast uległ 3:13 w szabli. 
Drużynę Budowlanych reprezento- 
wali Zabłocki, Mlchalewlcz, Przez- 
dzleckl' 1 Krzywlećkl. P’”' f’"’ 
pierwszy z nich nie walczył we 
florecie.

OPOLE. Budowlani Opole — Gór- 
nlk Mysłowice 13:3 (5:0. 4:2, 4:1). 

■ Bramki dla Budowlanych: Troja­
nowski 1 Czech I — po 4, Kronkle- 
wlcz — 2, Snajda, Czech II I Sro- 
ciak — po 1. Dla Górnika: Wojak, 
plaża 1 Wieczorek.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
OWKS): Liedke przegrał z Ąnlela- 
k’em. Guzy wypunktował Kędzier­
skiego, Osiecki uległ Szalińskiemu, 
Leja przegrał z Lewandowskim. 
Pasławski wypunktował Tima I. 
Wada przegrał ze Stefaniakiem 
Grzywocz zremisował z Trzęsow - 
skim, Włndak zwyciężył przez pod­
dania Tima w 2 r., przez sekun­
danta. Kraj wygrał przez tko w 2 
r. w Walaszczykiem. Nandzik wy­
punktował Jaskółe. Sędziował w 
•ingu Łtikomski (W-waY na nunkW 
Gurjew (W-wa), Jura (Śląsk) i Mi- 
kólko (Czest.).

Łuża przewaga Włókniarzy w wa­
gach lekkich niwelowana została 
przez reprezentantów OWKS w wa­
gach cięższych, to też kiedy na 
ringu stanęli Nandzik i .Tackóła 
wynik meczu brzmial 9:9. Pięściarz 
OWKS rozstrzygnął walkę na swoją 
korzyść, górując nad przeciwni - 
k:em wyszkoleniem technicznym I 
siła ciosu.

Najładniejsze walki stoczyli Pa­
sławski z Tlmem i Leja z Lewan- 
dowskim przy czym w obu wypad­
kach o" zwycięstwie rozstrzygnęła 
lepsza końcówka. Oprócz Lewan­
dowskiego na wyróżnienie z dru­
żyny łódzkiej zasłueuią Anlelak 
i Szaliński a w OWKS Grzywocz 
1, mimo porażki, Liedke.

GRUPA III.
Gwardia Wrocław — Ogniwo Biel­

sko — mecz przełożony na termin 
późniejszy.

Opole — Stal Poznań 9:11. W ringu 
sędziował Loch (Śląsk), na punkty 
Puchowicz (Łódź). Bogdanowicz 
(Kraków), pernak (Wwa).

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Kolejarza) S*en 
fan. wygrał na pkt. z Bonia. Ziół­
kowski poddał się wir. Zawadz­
kiemu. Kubiak przegrał na pkt z 
Pav^lsklmi Sebastiański zremisował 
ze Śliwińskim,.Bojarski niespodzie­
wanie wygrał na pkt. z Balbisem, 
Nocoń został zdyskwalifikowany w 
3 r. w spotkaniu z Kominkiem, Wy­
skoczył wygrał przez tko w 3 r. z 
Wojtkowiakiem, Zygler poddał się 
w 1 r. Borowiczowi, Szczypiński 
zdobył pkt. z powodu dyskwalifi­
kacji w 3 r. Fica.. Czarnecki w 2 r. 
poddał się Cwojdzińskiemu.

BYDGOSZCZ. 7. 12. (tet Wł.). 
owks Bydgoszcz — Gwardia Kra- .

Wyniki (na plerwszvm miejscu 
zawodnicy OWKSk Mikolajczvkowl 
poddał się Janicki w 2 r.„ . Gierke 
wygrał orzez dyskwalifikacje w 2 
r. z Klinkoszem, Izydorczak wy- 
Dunktował Sojkę, Znanicki • uległ 
Brzezińskiemu przez dyskwalifika­
cję w . 3 r., Piński, pokonał Grafa, 
Kaz’mierczak wygrał ż Chodorow­
skim, Łęgowski zwyciężył przez 
dyskwalifikacje Maciejewskiego w 
3 starciu, Damnc uległ Krausowi 
przez dyskwalifikację w 3 r.. Bu­
czyński wvgral orzez tko w 1 r. z 
Ciołkiem. Wylangowskl został zdys­
kwalifikowany w 2 r.. w walce z 
Bielem.

W ringu prowadził walki Marcin­
kowski (Łódź) punktowali Matura 
(Śląsk), Kubik (Szczecin). Czernik 
(Łódź). Widzów ok. 1.500.

Spotkanie miało rzadko notowa­
ny przebieg: na 10 rozegranych 
walk, tylko trzy skończyły się w 
normalnym czasie, w pięciu wal­
kach sędzia zdyskwalifikował za - 
wodników, jeden zawodnik poddał; 
s'e. a jedna walka już w pierw­
sze! minucie zakończyła się tko. 
Sędzia ringowy udzielił , aż 23 u- 
pomnienia.

Cześć publiczności zachowywała 
qię nlesportowo wobec, orzeczeń1 
'lędziego, wykazując brak znajo- 

1 mości przepisów pięściarskich.

Spójnia W-wa-Gwardia Kr. 2:0
pod koszem i siatką

Ma otwarcie sezonu w Warszawie
hokeiści CWKS dwa razy pokonali Unię

Sprzyjające warunki 
sferyczne pozwoliły CWKo na 
uruchomienie lodowiska juz w 
początkach grudnia. Na otwai- 
cie sezonu hokejowego w sto­
licy rozegrano w sobotę i nie­
dzielę dwa spotkania^ pomiędzy 
czołowymi naszymi drużynami 
CWKS i Unią Krynica. Podczas 
obydwóch spotkań trybuny by­
ły całkowicie zapełnione, co 
najlepiej świadczy o tym jak 
bardzo stolica jest spragniona 
oglądania dobrych spotkań ho­
kejowych.

Z obu spotkań zwvcięsko 
wyszedł CWKS, który w sobo­
tę wygrał 10:3. a w niedzielę 
5:4, O ile jednak w sobotę 
CWKS zdecydowanie górował 
nad Unią, złożoną w połowie 
z młodych, początkujących za­
wodników, o tyle niedzielne

zwycięstwo przyszło mu z wiel­
kim trudem.

Spotkania nosiły, co prawda, 
charakter towarzyski, ale nie
tłumaczy to jednak nienadzwy- 

formy wojskowych,czajnej
dysponując pełnymiktórzy —. -...................

dwoma piątkami musieli się do-
brze napracować, aby wyjść 
zwycięsko z pojedynków. Suk­
ces ten będzie jeszcze mniej­
szy, jeśli weźmiemy pod uwa­
gę. że większą część obu spot­
kań Unia grała jednym ata­
kiem Csorich, Burda, Lewacki, 
przy czym Csorich niemal nie 
opuszczał lodowiska.

Unia przedstawia obecnie 
zespól bardzo niejednolity. Mło­
dzi: Kurek. Szerauc i Gosztyla 
nie reprezentują jeszcze zbyt 
wysokiej klasy, jakkolwiek ro­
kują nadzieją na przyszłość.

Przebieg spotkań był nie­
zwykłe interesujący i przez ca- 
Jy czas trzymał widownię w na­
pięciu. W sobotę pierwszą 
bramkę zdobywa Unia i po 
wyrównanej grze tercja koń­
czy się wynikiem 3:1 dla CWKS. 
W następnych tercjach prze­
waga CV7KS systematycznie 
wzrasta i wykorzystując zmę­
czenie pierwszego składu na­
pastnicy CWKS zdobywają 5 
bramek. Ostatnia tercja nosi 
znów charakter wyrównany.

W niedzielę spodziewano się 
jeszcze większej porażki Unii. 
Tymczasem, wskutek dobrej 
taktyki Csoricha, który w tym 
meczu postanowił wymieniać 
graczy pojedynczo a nie forma­
cjami, wynik meczu do osta­
tniej minuty stał pod znakiem 

I zapytania. Gra niepotrzebnie

naprzybrała ostry charakter, 
skutek czego często grano piąt­
ką przeciwko trójcę. W takich 
to okolicznościach Unia ze sta-
nu 1:2 wyprowadziła na 3:2, i 
prowadząc nadal otwartą firę, 
miała duże szanse zwycięstwa. 
Dobra gra Palusa i Jeżaka przy­
niosła wreszcie w trzeciej ter­
cji rezultaty i zwycięstwo woj­
skowym.

CWKS — Unia 10:3 (3:1, 5:1, 

2:1). Bramki dla CWKS zdobyli: 
Palus, Olszowski, Janiczko, 
Swicarz po 2, Jeżak i Brono- 
wież po 1;' dla Unii Csorich, 
Burda i Lewacki.

Unla _ CWKS 4:5 (1:2, 2:0, 

1:3). Bramki dla Unii zdobyli 
Csorich 2, Burda i Lewacki po 
1; dla CWKS — Jeżak 3, Pa-
lus 2.

Zyg.

W ramach Miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko - radzieckiej roze­
grano w stolicy towarzyskie spot, 
kania w piłce siatkowej 1 koszyko­
we! khblet pnm'ert-” wa-"w-.'-n 
Spójnią a krakowską Gwardią, 
Przed rozpoczęciem, spotkań zawód 
ntczka Spójni, mistrz sportu Zofia 
Wojewódzka odczytała Ust do mło­
dzieżowej reprezentacji Związku 
Radzieckiego.

Jako pierwsze' odbyło się spotka­
nie w siatkówce. Po zaciętej, pię- 
closetowej walce zwyciężyła Spójnia 
3:2 (10:15, 15:2, 14:16, 15:4, 15:12). Naj­
lepszymi zawodniczkami w druży­
nie zwycięzców i bvly
Zlelniok i Zarzycka. W Gwardii na 
wyróżnienie zasłużyły Czeczotka !■ 
Wożnlczka.

Ciekawszy przebieg miało spotka­
nie w koszykówce, w którym zwy­
cięstwo odniosła Spójnia 42:37 (21:24). 
Najlepszą zawodniczką Gwardii by-

la bezsprzecznie Kowalówka, która 
swą żywiołową grą zasłużyła na u- 
ZMnle. W Spójni najlepiej spisała 
się celnie strzelająca Rogowska.

Punkty dla Spójni zdobyły: Ro­
gowska — 14, Wojewódzka — 10, 
Cherynowska'— 5, Pachlowa — 4, 
Ratajczak —. 4, Kowalczyk 1 Far- 
szn‘ak — do 2 o-*a? Zlelniok — 1.

Dla GwardH: Dziak — 9, Łaptaó 
— 8, Kowalówka i Szellgiewicz — 
po 7, Otolińska — 6.

*
Dwa spotkania koszykarek w ra­

mach mistrzostw stolicy zakończy­
ły się zwycięstwami Spójni nad. 
AZS 44:29 (29:17) 1 Kolejarza nad 
AWF ‘59:30 (24:6).

W tabeli prowadzi Spójnia — 3 
pkt., przed AZS — 2 pkt.. Koleja­
rzem 1 - pkt.; Gwardią i AWF.’ 
po 0 pkt.

Dolny Śląsk wykonał plan SPO
W dniu 1 bm. woj. wrocław­

skie wykonało . plan zdobywa­
nia odznak SPO w 100,9 . proc. 
Poszczególne piony i zrzeszenia 
Wykonały plan ; następująco: 
Włókniarz 181 proc., Stal 143, 
DOSZ 125, Budowlani 122, AZS 
117, Kolejarz 107,iWydz. Oświa­
ty 97, Unia 87, Spójnia 83, LZS 
82, Ogniwo 61. 'i

W akcji zdobywania odznak 
SPO wyróżniły się powiaty: 
Złotoryja, Kłodzko, , Legnica- 
Miasto, Wałbrzych Miasto i Je­
lenia'Góra, Z Kół Sportowych 
na wyróżnienie zasługuje Gór­
nik Wałbrzych, który plan swój 
wykonał w 445 proc.

hnlr.no
rowm.cz
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Nie jest dobrze z przygotowaniem 
do I narciarskich zawodów 

o Puchar Nizin
WŚRÓD wielu Imprez nar­

ciarskich, planowanych na 
terenach nizinnvch, pozycję za­
sadniczą stanowią, organizowa­
ne po raz pierwszy zawody o 
Puchar Nizin, które odbędą się 
14—15 lutego w Kielcach.

Ząwody o Puchar Nizin mają 
spopularyzować narciarstwo 
wśród szerokich rzesz miesz­
kańców nizin, dokonać ocen.y 
pracy wyszkoleniowej i rozwoju 
narciarstwa nizinnego, oraz u- 
moźliwić zawodnikom uzyskanie 
klas sportowych. Aby ta nowa­
torska, na naszym terenie, im-

4) poszerzyć 1 częściowo obni­
żyć wybieg, oczyścić teren jego 
z głazów i drzew,

5) wybudować wieżę sędziow­
ską.

Po tym orzeczeniu mgr. Koz- 
drunia należało szybko przystą­
pić do robót. LZS Tumlin wy­
stąpił z ambitnym planem, aby 
zamiast przeróbek, gruntownie 
przebudować skocznię i za­
miast konstrukcji drewnianej 
ziobić naturalny nasyp. Nieste-

nie było odpowiedzialnego 
', a przedei gospodarza skoczni.

____ , .._ ------ wszystkim fachowców do opra- 
preza udała się i spełniła swo- | cow'ania projektu wg wvtvrz- 
je szerokie zadania — trzeba się I nyCh mgr. ----- ---
przygotować do niej starannie i ( pilnowania robót. LZS Tumlin 
wcześnie. Dlatego też warto zo- j by) zbyt slaby organizacyjnie, 
baczyć, jak przygotowania te aby tym zadaniom podołać. Ra- 
wyglądają w Kielcach. c‘

BIADOLENIE WKKF
Niestety, sytuacja, jaką zasta­

liśmy w terenie przekonuje nas, 
że WKKF kielecki nie uczynił 
nawet przysłowiowego pierw­
szego kroku w kierunku wstęp­
nych prac organizacyjnych do 
Pucharu Nizin. WKKF uparcie 
twierdzi, że dowiedział się o tej 
imprezie b. późno, bo dopiero 
na plenum sekcji narciarskiej, 

"że sekcja narciarska GKKF przy 
projektowaniu zawodów nie 
kontaktowała sie zupełnie z te­
renem (tj. z WKKF Kielce), z 
czego wynika szereg niedomó­
wień i trudności organizacyj­
nych. M. in. WKKF Kielce uwa­
ża. że może zakwaterować mak­
simum 150 osób i z tego wzglę­
du zgadza się tylko na start 
seniorów, gdy tymczasem kalen­
darz przewiduje zawody dla se­
niorów i juniorów (razem ok. 
400 osób).

Niezależnie od tych niedomó­
wień trzeba stwierdzić, że 
WKKF kielecki do tej pory nie 
zorganizował żadnej roboczej 
narady w sprawie Pucharu, nie 
zaplanował' i nie dokonał wy­
tyczenia tras, a przede wszyst­
kim nie bił się o przebudowę 
skoczni w Tumlinie. na której 
odbędą się konkurencje skoko­
we Pucharu Nizin.

NIEWESOLO ZE SKOCZNIĄ 
W TUMLINIE

dzanla miejsca w 
po prostu dlatego.

gazecie, ale;., 
że na odcin- 
narciarstwaku szkoleniowym ------- .

kieleckiego niewiele się dzieje.
W WKKF kieleckim są zgło­

szone w tym sezonie zaledwie 
dwie sekcje narciarskie: Bu­
dowlani Kielce i Stal Radom, 
przy tym ta ostatnia nie prze­
jawia prawie żadnej działalno­
ści. Prócz tego, istnieje w sta­
dium organizacji kilka sekcji 
(przy SKS. GWKS itd.), lecz są 
one raczej jeszcze „na papie­
rze".

Uznana za najlepszą, wyczy-
projeK.u »g wytvcz- nawa sekcja narciarska Budow-
•. Kozdrunia oraz do- ! lanych Kielce — posiada obec-

nie 3 pary biegówek. 1 parę zjaz-

da Okręgowa LZS oraz WKKF

dowych i 1 skokowych nart. W 
związku z tym złym stanem za­
opatrzenia w sprzęt bardzo „te­
oretycznie" przedstawia się licz­
ba ok. 20 zawodników. sekcji, 
którzy od czasu do czasu prze­
prowadzają suchą zaprawę pod 
kierunkiem społecznego instruk­
tora Budowlanych — Wójcikie- 
wicza.

Rada Główna Budowlanych 
nie tylko nie przydzieliła choć­
by minimalnej ilości sprzętu dla 
Kielc, lecz również nie przysła­
ła żadnych wytycznych do prze­
prowadzenia treningów,' które 
są niezbędne zarówno dla za-
wodników, jak 
który niedawno 
czyi kurs.

W kontekście

! ich trenera, 
dopiero ukoń-

tego, co zoba-
czyliśmy w „najlepszej" sekcji 
narciarskiej Budowlani Kielce 
dziwną wydalę sie nam wiado­
mość. że właśnie tej sekcji nar­
ciarskiej WKKF k'elecki zleca 
bezpośrednią organizację zawo­
dów o Puchar Nizin. Nie trzeba 
dodawać, że sami budowlani
niechętnie przyjmują na 
zorganizowanie Imprezy.

U NARCIARZY 
LZS — LEPIEJ

Pozytywną pozycję

siebie

pod

Nielepiej przedstawia się hi­
storia skoczni w Tumlinie i na- ; również nie przystępowały do 
leży się obawiać, że na przygo- । budowy, tłumacząc się brakiem
towanie jej możemy długo cze­
kać. To co teraz jest w Tumli­
nie. — to karykatura skoczni — 
stwierdzi! rzeczoznawca GKKF.

LZS Tumlin budował swoją 
skocznię (według projektu jed­
nego z członków, ucznia szko-

funduszy i fachowców. Zaś Biu-
r,, inwestycji GKKF ograniczyło 
się jedynie do zarządzeń, nie 
kontrolując ich wykonania.

Z tych to powodów przebu­
dowa skoczni w Tumlinie nie
ruszyta z miejsca, a zalecenia i

ły inżynieryjnej) z wielkim za- | wnioski pozostały na papierze, 
pałem, lecz bez jakiejkolwiek Wprawdzie w ub. tygodniu rze-palem, lecz bez jakiejkolwiek
pomocy technicznej ze strony 
odpowiednich wydziałów GKKF 
W rezultacie, mimo zapału wy­
konawców, skocznia ma szereg 
błędów zasadniczych i wymaga 
przebudowy. Według protokółu 
sp-rządzonego na początku paź­
dziernika przez mgr. Kordrunia 
należy w skoczni LZS Tumlin:

1) podnieść stopień nachylenia 
rozbiegu,

2) skrócić i obniżyć próg,
3) zmienić profil zeskoku w 

górnej i środkowej jego części.

czoznawca GKKF sporządził w 
Tumlinie projekt orientacyjny 
przebudpwy skoczni (stwierdza­
jąc przy tym. iż zmiana kon­
strukcji drewnianej na natural­
ny nasyp ziemny jest, ze wzglę­
du na spóźniony termin i mro­
zy. wykluczona), lecz sytuacja 
właściwie poza tym nie zmie­
niła sie. Brak jest w dalszym 
ciągu fachowca do prowadze­
nia przebudowv. środków finan­
sowych. a przede wszystkim od­
pcwiedzialnego terminowe

Górnicy gościli u Barhurkę przyjaciół z CSR
KATOWICE, 7.12 (TeL wl.). 

Z okazji Dnia Górnika do Ka­
towic przybyli piłkarze 1 ho­
keiści Sokol Banik Ostrava 
(CSR), rozgrywając spotkania 
towarzyskie z polskimi górni­
kami.

Mecze piłkarskie odbyły się 
w Zabrzu (w czwartek) i So­
snowcu (w niedzielę). Stały one 
na przeciętnym poziomie, za co 
nie można winić z/wodników, 
bowiem zamarznięte i oślizgłe 
boiska utrudniały przeprowa­
dzanie pięknych kombinacji.

Piłkarze ligi CSR zaprezen­
towali się na ogół dobrze demon­
strując niezłą technikę oraz 
umiejętnością zastosowania pu­
łapek ze spalonym. Na ich tle 
jedenastka ZS -Górnik, która 
bynajmniej nie była najlepszą 
na jaką stać to Zrzeszenie, gdyż 
zawodnicy Szombierek z uwagi 
na mecz pucharowy nie byli 
brani pod uwagę przy ustale­
niu reprezentacji — wypadła 
zadowalająco.

HOKEIŚCI OSTRAWY 
OBNAŻYLI BRAKI GÓRNIKA

Dwa razy 
przegrali 

hokeiści Górnika

Ze sportu
ZSRR

Na centralnym stadionie Dynamo 
odbyło się 5 bm. uroczyste otwar­
cie sezonu zimowego. Po defila- 
d-.le drużyn hokejowych rozegrano 
błyskawiczne turnieje w hokeju o- 
raz ó.egi sztafetowe na łyżwach.

Z',

wykonanie gosoodarza skoczni.
Po tym przeglądzie przygoto­

wań organizacyjnych i obiektów 
spójrzmy na przygotowania nar­
ciarzy kieleckich do Pucharu 
Nizin. Będzie to krótka infor­
macja, wynikająca nie z oszcze-

względem zaopatrzenia w sprzęt 
stanowi na terenie kieleckim 
zrzeszenie LZS. które ostatnio 
otrzymało ok. 400 par nart wv- 
czvnowych i turystycznych. 3est 
wiele LZS. jak Tumlin. Checmv. 
Suchedniów, Bodzechów, które 
we własnym zakresie staraja się 
trenować. Jeśli jednak RO LZS 
nie zdobędzie się chociaż na 
jednego instruktora i nie posta­
wi sprawy szkolenia, jako p;l- 
negn zadania w zespołach, to 
należy obawiać się. że cenny 
sprzęt 1 zapał wiejskich narcia­
rzy nie będzie wykorzystany.

W konkluzji tego, co napi­
saliśmy wydaje się. iż konie­
cznym jest, aby SN GICKF 
przysłała do Kielc swojego 
przedstawiciela, który by zmobi­
lizował miejscowy aktyw 1,,.0¾ 
mógł rozwiązać trudności. Wśród 
wielu biadoleń WKKF Kielce 
świadczących o jego niedołę­
stwie organizacyjnym — wydaje 
nam się słuszną pretensją do 
GKKF. który zostawia Kielce 
wlasnvm siłom. Interwencja 
GKKF potrzebna jest tym bar­
dziej. że niedociągnięcia organi­
zacyjne Kielc, (a szczególniej 
nieprzygotowana skocznia) mo­
gą doprowadzić do przykrych 
niespodzianek w okresie Pucha­
ru Nizin i odbić się ujemnie na 

• sekcji propagowania narciarstwa 
nizinnego.

W obecnej chwili ważniejsze 
dla nas od meczów piłkarskich 
były spotkania hokejowe, któ­
rych przebieg miał wykazać w 
jakiej formie znajduje się wir 
cemistrz Polski — Górnik. So­
kol Banik nie był zbyt suro­
wym egzaminatorem, a mimo 
to wygrywając oba spotkania 
obnażył braki zespołu polskie­
go. Było ich dużo więcej niż 
spodziewaliśmy się.

Przede wszystkim zastanawia­
jący jest brak kondycji u ho­
keistów wicemistrza Polski, 
którzy ostatnie dwa tygodnie 
spędzili na obozie. Nawet sil­
nie zbudowany Gansiniec ma 
poważne braki w tej dziedzi­
nie i chociaż dał kilka próbek 
swych umiejętności w ogólnym 
przekroju obu spotkań wypadł 
blado. Zarzucić mu również 
musimy brak myśli w grze, co 
objawiało się tym, że nie po­
trafił wykorzystać skrzydło­
wych — braci Wróbli. Ci ostat­
ni też nie zaimponowali. Oprócz i
braków kondycyjnych razili
złym ustawianiem się i wycho­
dzeniem na pozycje.

Główną wadą tego ataku.
mającego aspiracje na repre­
zentacyjny tercet są zbyt krót­
kie podania. Przerzucenie krąż­
ka z jednej flanki na drugą na­
leżało do rzadkości. Drugi atak 
z rewelacyjnym na początku 
sezonu Herdą na czele nie wy­
różniał się niczym. Grał on 
chaotycznie zwłaszcza w spot­
kaniu rewanżowym. Prawdziwą 
piętą achillesową drużyny była 
pięciu obrońców, którzy popeł­
niając fatalne-błędy w defen­
sywie, doprowadzili widownię 
do- białej gorączki^

Ostrawa okazała się zespołem 
przeciętnym, ale była dobrym 
sparring _ partnerem dla ho­
keistów Górnika. Żałować tyl­
ko należy, iż w drugim spotka­
niu nie dano okazji innym na­
szym zawodnikom zmierzenia 
się z szybkim i twardym prze­
ciwnikiem.

GÓRNIK MUSI 
ODMŁODZIĆ SKŁAD

Z. Meduska

Narciarze LZS Wisła piszą
Pełną parą przygotowujemy ' 20 bm. oddać oba obiekty do 

j się do sezonu. Od miesiąca, to > użytku.
...3 wizyty i r- - . . . • . -.«-a-.

j hokeja rosyjskiego 
m ist rzowsk a d ru ży na

— Dynamo, która pokonała 
w f.nale zespół lotników WWS 9:0. 
W iir.ale hokeja kanadyjskiego dru­
żyna WWS wygrała z CDSA 0:3.

Sexon zimowy rozpoczęli również

u -- ---- • , v FUUUdLią tuiMUł
przedstawicieli „Przeglądu Spor- i jakt powrofu db barw LZS 
towego" wiele sie zmieniło w r2oiowego polskiego biegacza —

znaczy od ostatniej

LZS Barania Wisła.

Z radością został, przyjęty

Stanisława Dąbrowskiego, któ-

kos; 
jąe 
tej.

ykarze moskiewscy, rozgrywa-
•„erwsze spotkania w hali kry-

Turniej otwarcia
grali męska 
zwycięstwie

drużyna
sezonu wv- 

WWS DO
meczu finałowym

— Przede wszystkim przepro- 
A wadzane są regularnie tre­
ningi narciarskie na sali, a co

ry jednocześnie będzie pełnił 
funkcje trenera.

„ Opracowano już plany LZS
A na najbliższą przyszłość. .4

W Zabrzu 2:2 w Sosnowcu 1:2
Przeciętny poziom spotkań piłkarskich

ZABRZE 4.12 (tel. wł.). Sokol Ba­
nik Ostrawa — ZS Górnik 2:2 (1:2). 
Biamkl dla Ostrawy zdobyli: Konec- 
ny i Sekuła, dla Górnika — GawLk i 
Dybała. Sędziował Orliński z Kato­
wic. Widzów ok. 12.0000.

Ostrawa: Moravek, Foidyna, Jaho> 
da, Kolocik, Michna, Kroi, Siuda. 
Konecny, (Novak). Novak, (Sekuła;. 
Simonek, Sedlacek.

Górnik: Prosak, Pytlik. Dominik, 
Stoły. Franos, Morys. Dybała. (Foj- 
cik), Gawlik. Polednik. Wiśniowski, 
Czech, (Dybała).

Przebieg meczu — choć nie stał on 
na specjalnie wysokim poziomie z 
uwagi na ciężki teren — był niezwy­
kle emocjonujący i trzymał widow­
nię w stałym napięciu. Reprezenta­
cja Górnika do spotkania dobrze się 
przyłożyła, od razu zdobywając zna­
czną przewagę w polu, uwieńczona 
dwoma celnymi strzałami w siatkę.

Goście początkowo niezbyt pewnie 
czuli się na śliskim boisku, Upraw­
dopodobnię z tego powodu Górniko­
wi wychodziły zagrawa dezorientu­
jące defensywę. Napór Górnika trwał 
jednak mniej więcej do 30 minuty 
gry i gdyby nie dobrze broniący 
Moravek to wynik spotkania mógłby 
być w. tym czasie już przesadzony.

W okresie przewagi Górnika do­
brze spisywała się linia ataku z wy­
jątkiem Czecha.

Gdy Górnik nieco pofolgował. Ini­
cjatywę przejęli piłkarze Ostravy. 
zdobywając teren krótkimi celnymi 
podaniami. Jednak większość akcji 
kończyła sie na polu bramkowym, 
gdyż dobrze dysponowana defensy­
wa Górnika nie dopuszczała ostra- 
wian do strzału. Dop.ero nieuwaga 
Dominika spowodowała nleoczeki-

waną utratą punktu. Nie obstawiony 
Konecny, będący najruchliwszym 
napastnikiem Ostravy ładnym pła­
skim strzałem poprawił wynik na 
2:1.

Po zmianie pól Górnik nie grał 
już z taką ruchliwością i ambicja. 
Szybkie tempo pierwszej połowy o- 
słabPo nieco napastników Górnika, 
którzy tracąc na szybkości nie po­
trafili się przedzierać przez defen­
sywę. Autorem ostatniej bramki, 
zdobytej półgórnym strzałem obok 
słupka był Sekuła, który wszedł na 
boisko w miejsce kontuzjowanego 
Koneęny'ego.

W drużynie Ostravy oprócz Mo- 
ravka wyróżnili sie boczni pomocni­
cy Michna i Kroi, w ataku pierwsze 
skrzypce grał Konecny. Linia ta 
wspomagana była celnymi poda­
niami Simonka,' grającego role cof­
niętego do tyłu łącznika.

W drużynie Górnika początkowo 
dobrzć grał atak, a przez cały czas 
meczu bardzo stanowczy Obrońcy.

SOSNOWIEC 7. 12. (teł. Wł.). So- 
kot Banik Ostrawa. — ZS Górnik 
2:1 (1:1). Bramki dla gości zdobyli: 
Drga i Siuda, dla Górnika — Gaw­
lik. Sędziował Szober. Widzów ok. 
4.000.

Sokol Banik: Kojeeky, Foidyna, 
Kalocik, Jahoda, Kroi. Michna, 
s.uda. Drga, Sekuła, simonek, Se­
dlacek.

Górnik: Palenga, Pytlik, Domi­
nik, Stoły, (Kurzeja). Franos, Mo­
rys. Dybała, Gawlik. Polednik, Wi­
śniowski. Czech (Fojdk).

Drugi mecz piłkarzy Ostrawy z 
leprezentacją ZS Górnik przyniósł

«ościom nikle, ale zasłużone zwy­
cięstwo. Jest ono wynikiem orien­
tacji skrzydłowego Siudy, który 
zdobył decyduiaca bramkę w rzad­
ko oglądam sposób. Znajdując sie 
pod bramka Palengi minął sie z 
□iłlta odbitą od noprzeczki lecz w 
ostatnim momencie wykonał obrót 
i nożycami (strzałem . przez głowę) 
umieścił piłkę w siatce. Zdobyciem 
tej bramki skrzydłowy gości roz­
grzał nieco skostaniałą od mrozu 
publiczność-

Poza tym momentem nie działo 
się na boisku nic godnego uwagi. 
Górnik zastosował system długich 
podań. Ponieważ jednak poszczę -

KATOWICE 4, n, ,fel. wł.). Sokol 
dla Sokół H^nik Ostrava — zs Górnik 7:J 

Banik zdobyły Netólicka. Pertesin.
P° 2 “raz cermosilc — 1, 

dla Górnika: Gansiniec — 3 Gbu- 
rek .1 Wróbel II — po ,. Sędziowali 
Nyc i Wycisk (obal Katowice). ■

Sokol Baniu Ostrava: Zabrodsky 
(Kroi)., Kominek. : Kasper, śumlan- 
sky. Netolleka. Staniak. Hajduk. 
Broskevic, Cermosek, Pertesin, Ma­
cek. ■ 
, ZS Górnik: .Węgrzyn. Janusze­
wicz. Ziaja, Gburek. Langer. Wró­
bel I. Gansiniec. Wróbel II. Herda 
Pe-zek; Poleś;

Niezwykły przebieg miało to spot­
kanie. Zespól janowski niespodz!e- 
wanie rozpoczął mecz- w szybszym 
niż dotąd tempie uzyskując dużą 
orzewąge .w nniii i zagraża) -tate 
bramce Zabrodskyego (nie mylić zo 
słynnym napastnikiem). Mimo to 
orowadzenle zdobyli-goście z przy­
padkowego strzału Hajduka. Gór­
nik jednak jeszcze bardziej wzmo­
cnił atak, wyrównując w tel samej 
minucie gry., strzelcem bramki był 
Gansiniec po przeprowadzeniu so- 
lowei akcji.. ; .

Podczas obrony strzału Gansińca 
bramkarz Banika doznał- kontuzji. 
Zanim Pl-zygotowal się do gry re­
zerwowy Kroi, (wyznaczony począt­
kowo do-gry w. polu). Górnik ob­
jął prowadzenie . 3:1 .1 gra ąc na- 
orawdę świetnie. . groził dalszymi 
bramkami;.-- ■'

W 25 min. gry Górnik prowadził 
już 5:1. Ligowcy CSR do tego mo­
mentu zuoełnie- na lodzie nie Ist­
nieli. Pozwalali szybszym hokeistom 
ZS Górnik • ńa" wyjazdy.' ha nabie- . 
ranie szybkości, broniąc się zaled­
wie na niebieskiej linii. -.

Górnik -szybko' . -jednak spoczął 
na, laurach.. Pozwolił .sobie z przy­
padkowe! okazji- st-zęPć h-amkę 
pizez Netolićkę a później gdy Per­
tesin poprawił wynik na 3:5 zała­
mał się kompletnie i od tej chwłll 
zaczęło .popełniać kardynalne błę­
dy. co spowodowało iż goście zdo­
bywając 6 bramek wygrali spotka­
nie w'.sposób pewny, nie podlegają­
cy dyskusji."' (j.. b.)

gólni graczę mieli trudności z 
owaniem piłek akcje stale

się . rwały. Czechoslowacy nato­
miast grali krótkimi przyziemnymi 
podaniami.

Zastosoxvanie tego sposobu gry 
miało ten skutek, iz goście lepiej 
rsdzili sobie na ciężkim terenie 
prowadząc ładną dla oka grę. *

Na trudnym boisku korzystnie 
zpprezentowali się Foidyna, Kroi. 
Siuda i Simonek. W zespole Ostra­
wy. oraz Pytlik. Morys. Dybała i 
Gawlik u gospodarzy. Wiśniowski 
grał równie dobrze, lecz zwlekał 
z oddaniem strzałów, bawiąc się w 
niepotrzebne raidy.

W sumie Górnik zagrał słabiej 
niż w Zabrzu, choć wystąpił niemal 
w identycznym składzie. Natomiast 
goście zaprezentowali się korzyst­
niej jeśli chodzi o gre w polu, za- 
•vodzili podobnie jak w Zabrzu w 
rejonach bramki Górnika.

’ KATOWICE 6.12 (teł. Wł.). Sokal 
Banik Ostrawa — ZS Górnik 4:1 
(2:2, 2:1, 0:0). Bramki dla Ostra­
wy zdobyliL-Netolicka — 2. Kasper
i Cermosefc dla .Górnika:

nad Dynamo. W konkurencji kobiet 
Dynan-.o pokonało w finale mi­
strza ZSRR — drużynę zrzeszenia 
sportowego Budowlanych.

W przyszłym tygodniu rozpoczna 
sic doroczne zimowe mistrzostwa 
Moskwy w koszykówce z udziałem 
ponad 200 drużyn. Jednocześnie ro­
zegrany zostanie turniej o mistrzo­
stwo wyższych uczelni mosklew- 
skich, w których weźmie udział 70 
drużyn akademickich.

najważniejsze i w terenie. Co \ ---------- Ł r. .. .
prawda, zawodnicy tylko raz w i oto kilka ciekawszych punk- 
tygodniki trenują grupowo, po- ! tów:tygodniu trenują grupowo, po-
nietuaż dotąd nie załatwiona 
została definitywnie sprawa 
zaangażowania obu trenerów — 

Rudolfa Frossa i Józefą Ho- 
leksy. Niemniej ci ostatni kie­
rują skrupulatnie całością, da­

ją wytyczne do treningów in- 
dywldąąlnych, sprawdzają pro­
wadzone przez wszystkich nar-

$

W Czelabmsku odbywają się w 
trzccn grupach mistrzostwa hokejo­
we ZSRR.

darzy książeczki

założenie lodowiska na pły­

walni,
uruchomienie wypożyczalni 

nart i łyżew oraz warsztatu r.e- 
peracyjnego nart,

prowadzenie szkolenia nar­
ciarskiego wśród turystów oraz 
organizacją wycieczek narciar­

skich dla wczasowiczów i przy-

W sumie jednak nie mogą
kontrolne । jezdnych gości,

organizowanie co najmniej ra:

pośw^cić zawodnikom dostate- w tygodniu lokalnych zawodów 
cznej ilości czasu. J'- —.....-1- -dla miejscowych i

Wróbel I — 2. Gburek — L Sędzio­
wał Marzec, i Ferenc (obaj Śląsk), 
widzów, ok.. 8.000.

Rewanżowy mecz był równie cie- 
k?wy jak pierwsze spotkanie i obfi­
tował w wiele dramatycznych mo­
mentów podbramkowych.' Górnik 
wyszedł na lód owiany wolą zwy­
cięstwa i -rozpoczął grę zaciekłymi 
atakami. Goście jednak stosunkowo 
łatwo wybijali* krążek -z tercji o- 
bronnej. gdyż obrona1 Górnika stale 
spóźniała' się o- ułamek- sekundy z 
zajęciem stanowisk na niebieskiej 
linii celem zamknięcia przeciwnika.

Prowadzenie zdobyli goście ze 
strzału Cermoska.?a-wyrównał Wró­
bel I z podania Gansińca. Drugi 
punkt dla gości ’ uzyskał obrońca 
Kasper'nie oczekiwanym dalekim 
strzałem.. -Rioosta Górnika niemal 
w’tej samej minucie przynosi bram­
kę zdobytą przez pburka (obrońca), 
który zaryzykował.raid zakończony 
strzałem z niebieskiej linii w -gór­
ny róg bramki w .tzw. okienko. Na 
tym skończyła się pierwsza tercja.

Po zmianie pól znów zanala się 
. Światełko . nad bramką Węgrzyna, 
• który r.nię spodziewa jąć się dalekiego 

strzału, zupełnie nie . interweniował. : 
Wróbel ' _T otrzymując - podanie od 
Gansińcą: wyrównali .lecz w chwilę 
późniejJŃetólićka ustala wynik dnia 
zdobywając czwarta bramkę z kla­
sycznej . dobitki.. Za utratę tego 
punktu ponoszą znów winę obrońcy 
Górnika. . •

Trzecią tercja stała pod znakiem 
ohnśtronnvćh atakjów obu zespołów. 
Mimo wielu dogodnych, svtuaeji nie 
padly bramki co iest znów zasługą 
obu ’ bramkarzy, broniących z n*ę- 
zwykłym szczęściem. ’ Najbardziej 
kanitalna pozvcie. zepsuł Peczek, 
który będąc sam przed pustą bram­
ka trafił w słupek, (j.b.)-

ł 
t

1 ly się dwie imprezy sportowe zor- 
f ganizowane w związku z Miesią- 
1 cem Pogłębieni^’ Przyjaźni Pol- 
• j skn-RadZ’eck*ćt.

Imprezy 
w Miesiącu Przyjaźni
Na terenie Nowego Sącza odby-

Sala teatralna nie wystarczy

Narada aktywu 
sportowego stolicy

Stołeczny Komitet Kultury Fi­
zycznej organizuje w dniach 
8—10, bm. w sali konferencyj­
nej St. RN. ul. Nowy Świat 
23-25 naradę sportowego aktywu 
Warszawy.' Celem narady jest or 
mówienie zadań, , jakie stoją 
przed sportem warszawskim na 
rok 1953. Początek narady ; p 
godz. 10. • . -

. Staraniem Zarządu SKS Zryw 
przy Lic. im. M. Konopnickiej w 
N. Sączu odbytv się m>edzyklaso- 
we zawody gimnastyczne żeńskie, 
a kierownictwo sekcji szachowej 
ZS Kolejarz zorganizowało w

Górnik w obu spotkaniach 
rozczarował. W pierwszym gra­
jąc do 25 minuty na normal­
nym poziomie potrafił zepchnąć 
gości do rozpaczliwej obrony, 
ale nie wytrzymał narzuconego 
przez siebie tempa. W drugim 
spotkaniu ustępował wyraźnie, 
ulegając zasłużenie.

Porażki zespołu janowskiego 
z przeciwnikiem niezbyt silnym 
powinny być sygnałem alar­
mowym. dla kierownictwa tego 
zespołu i społecznej sekcji ho­
keja działającej przy ZS Gór­
nik. Drużynę trzeba koniecznie 
odmłodzić nawet za cenę po­
czątkowych niepowodzeń, a po­
za tym należy znaleźć błędy w 
toku zajęć treningowych, gdyż 
gra całości oraz poszczególnych 
zawodników daleka jest od 
szczytowych możliwości. Te 
dwa wnioski nasuwały się 
wszystkim obserwatorom spot­
kań.

Drużyna czechosłowacka była 
zespołem wyrównanym bez wy­
bijających się ponad poziom 
zawodników - indywidualistów. 
Hokeiści Ostrawy unikali jak 
ognia solowych popisów nasta­
wiając się wyłącznie na grę 
zespołową. Była ona dość uroz­
maicona, ale brakło jej precy­
zji, którą oglądaliśmy w roku 
ubiegłym u zespołu mistrza 
CSR — Vitkovickie Zelezarny.

. świetlicy TPPR towarzyskie spot- 
a kanie na 6 szachownicach z ze- 

społem LZS Ptaszkowa.
i : Bohdan Englert
J f Nowy Sącz
ż : Z okazji Pogłębienia Przyjaźni 
1 ■ Polsko-Radzieckiej ZP ZMP zor-

, ganizował wyścig kolarski ..Loo- 
r • koła powiatu działdowskiego’*.

* Mimo złych warunków ątmosfery- 
J . cznych na starcie stanęło 74 za- 
a . wodników oraz jedna zawodnicz- 
\ ' ka. Była to jedna z największych 
r ! imprez, która w dużym stonniu

| przyczyni się do umasowlenia 
a ( snortu kolarskiego na terenie tego 
\ powiatu.
9 , T. Łukaszewski

l Lidzbark
i

Przekraczamy plany 
( , KS Kolejarz przy Krakowskich 
r i Zakładach Naprawy Samochodów 
f wykonało plan zdobywania SPO

— Co oni tu robią? J
— czekają na zapowiedziane, leci stale odwoływane mecze bok- , 

serskie, r

W piątek Szczecin 
powita 
gimnastyków Rumunii

. W piątek 12 bm. wprost do 
Szczecina .-'przyjedzie reprezen­
tacyjna drużyna gimnastyków 
rumuńskich, która w dniach 
13—14 bm:'. rozegra tam mię­
dzypaństwowe spotkanie z re­
prezentacją; Polski w konku­
rencji kobiót i mężczyzn. Ko- 
hięty.- startować będą w 4-boju 
a mężczyżni ^w 6-boju.

Pełne składy obydwu drużyn 
polskich nife są . jeszcze ustalo­
ne. Na podstawie jednak wy­
kazanej ostatnio dobrej formy 
powołani zostali już do repre­
zentacji Polski: mistrz Polski— 
Spbalą, Gaca Paweł i Lesiński, 
kobiety: : Rakoczy, Świerży, 
Kurzahką, “Kowalczyk i Korzo­
nek. Reszta naszych reprezen­
tantów Wyznaczoną zostanie; w 
najbliższych dniach.'

Reprezentacje' kobiet i męż­
czyzn wystąpią .w zespołąch 
8-osobowych. ■ ■ ? " ,

trzebują sal!. Warto, aby o tyn>\ 
pomyślał WKKF Bydgoszcz. 9

W pierwszych latach powojen­
nych wszystko wskazywało na to. 
że . Inowrocław będzie jednym z 
przodujących ośrodków w bo­
ksie. Mrozowski był wysoko no­
towany na liście naszych najle­
pszych piórkowców, a Puszczy- 
kowskl, Głoniak. Szulc I. Szulc 
II '1 Zieliński należeli do czo­
łówki naszego województwa.

Z biegiem lat liczba zapaleń­
ców, którzy pragnęli uprawiać 
boks rosła, lecz poziom reprezen­
towany przez pięściarzy Inowro­
cławskich ...spadł.

C'ó było tego przyczyną?
Otóż pełni zapału bokserzy Ino­

wrocławia nie posiadają sali, ns 
której mogliby organizować mi­
strzowskie lub towarzyskie spot­
kania.

Ńa ostatnich kilku treningach 
pięściarzy inowrocławskich obec­
ny'był trener .państwowy Feljks 
Sztam, który był .zaskoczony, li­
czbą trenujących j ogromnym za­
pałem cechującym . każdego z o- 
becńyęh na sali treningowej. Dzi­
wił..się on. że-Inowrocław dyspo­
nujący wielką-' liczba młodych o- 
biećujących . pięściarzy nię wy­
płynął jeszcze 1 ńą - “Szersze1, wody.

Bokserzy ' iriowzocławią potrze­
bują otrzaskania1 Figowego, po-

j w' 330%.(»
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Lucjan Zuzia 
Kraków

I Plan zdobywani* odznak SPO I 
. BSPO w LZS Waganiec został wy. 
' konany w 119 proc,, a plan kla- 
' syflkacji w 130 proc.

Kazimierz Jóżwlak

Henryk Lewicki 
Inowrocław f

Waganiec
Rada Powiatowa LZS w Wielu-( 

nlu nie wypłaciła zawodnikom# 
LZS Dzteruszów ■ pieniędzy, ząj 
przejazd na wojewódzkie mistrzowi 
stwa wsi? f

Zygmunt Paruslńskt # 
Wieruszów j

wczasowi­
Ks Kolejarz w Debilnie jako 

pierwsze w powiecie garwollńsklm 
I wykonało 1 przekroczyło plan w

czów.
y Z równą ttiecierpłiwością Jak widać, wybrana, nledaw- 

_ ____ _ ink na zaangażowanie tre- I no komisaryczna Rada LZS 
ky‘: zą’pół'lotników - mistrz ZSRR | nerów. narciarze Wisły czekają ' - - - ■ --
— v/ws i miejscowe Dynamo. na sprzęt. Dawno go już obie- 

w giupłe ii. w*%iołotowie bez po-1 cano, śniegu jest coraz więcej, 
rożki sa moskiewskie drużyny Dy- • • * • • • ■'

W grupie swlerdlowsklej po dwa 
kolejne zwycięstwa odniosły druży- j

na' no i ■d!a Sow etów. a w gro­
pie czelabińskie.i prowadzą mo- 
skiewskto zespoły CDSA i Sparta^.

Do ukończenia eliminacji grupo­
wych drużynom pozostało jeszcze do 
rozr.anmia po trzy mecze, po czym 
trzy najlepsze drużyny z każdej 
grupy rozegrają finałowe spotkania 
o mistrzostwo ZSRR. Finały odbę­
dą się w Moskwie w dwóch run­
dach (mecz i. rewanż).

Z 18 drużyn, które walczą w 
trzech grupach o prawo udziału w 
finałowych rozgrywkach hokejo­
wych o mistrzostwo ZSRR, piec 
drużyn zapewniło już sobie udział 
w finale. Są to moskiewskie ze­
społy: WSS. Dynamo. CD^A. Spar- 
tak i Skrzydła Sowietów. Cztery po­
zostałe drużyny wyłonią ostatnie 
gry eliminacyjne w przyrzlym ty­
godniu.

*

Z

więc trudno się dziwić....

■r Pomyślnie natomiast postę- 
A pują remont skoczni w Wi-
śle Głębcach i w Malince. LZS
otrzymał 70 tys. zł kredytu i

(prof. Bańczyk, Cienciała, Pez-

da, J. Holeksa i R. Fross) z peł­
nym zapałem wzięła się 'do pra­
cy i swą postawą gwaran­
tuje, że sezon w Wiśle nie zo­
stanie zmarnowany. Dużą po­
moc sekcji okazuje nowowy- 
brany przewodniczący GRN W. 
Gałkowski, co powiększa jesz-

■Porażka Banika mistrzem
ĆSR 1:12 przestała być dla nas 
niezrozumiała. Vitkovickie są

ć 
ilepsze od Ostrawy o klasę, a j 

przecież w roku ubiegłym prze- )

obecnie cały wysiłek zespołu । cze nadzieje na przyszłość, 
skierowany jest na to, aby do I (Mai)

grały w Katowicach.
J. ^adner

1 zdobywaniu odznak SPO. Plan 
wykonano w 150 proc.

Na 120 członków kola — 115 po- 
' (lada już odznaki.
i Czesław Majsterek

Dęblin

' Koło sportowe Spójnia 779 przy 
Cukrowni Lemiesz pow. Łęczyca 
wykonało roczny plan zdobywania 
odznak SPO l BSPO w 420 proc.

Włodzimierz Kamiński 
Lemiesz

Po V rundach cłiampionatu ZSRR
W dniu 3 bm. odbyła się IV run­

da. Partie:. Kan — Smyslow. Kon-
stantynopoisk] — Rotesiawski, III-

ó 
i

Łlaczego PKKF w Sochaczewie. 
powiadomił SKS przy Liceum O-* 
golnoksztalcącym w Sochaczewie# 
o. mistrzostwach woj.' warszaw-J 
sklego w pitce siatkowe! I koszy-, 
kowet dopiero w” tydzień no wv-\ 
znaczonym terminie,' wskutek# 
ćzego uczniowie sochaczewscy po-# 
zbawieni byli uczestnictwa w ml-, 
strzostwach? f

Zdzisław Walczak ( 
; Sochaczew #

Z każdym rokiem wzrasta poziom 
radzieckich sztangistów. W tym ro­
ku cieźkoatleci ZSRR pobili li le- 
kordów krajowych i pięć razy po­
prawili rekordy światowe. Podno­
szenie ciężarów jest bardzo popu­
larnym sportem w. Związku Ra­
dzieckim. Tak np. w tegorocznym 
wszo chzwiązko wy m konkursie d 1 a 
atletów wiejskich brało udział ok 
200 tysięcy sztangistów.

wlekł — Lipnicki i Suetln — Aro- 
nin miały spokojny przebieg i za­
kończyły sie n erozegrana. Pozosta­
łe spotkania stały pod znakiem o- 
strej~. bezpardonowej wałki. Botwin- 
nik. grając białymi z Tajmanowem 
nie uzyskał w debiucie żadnej prze­
wagi. W środkowej fazie gry mistrz 
świata usiłując skomplikować par­
tie, stracił piona. Tajmanow ener­
gicznie wykorzystał przewagę, zdo­
był drugiego piona 1 zmusił Bot- 
włnnika do kapitulacji w 51 óosu-
nlęciu. Heller w spotkaniu z Ke-

Nowy rekord światowy ustanowił 
- młody modelarz z Dniepropetrow- 

ska WasUczenko. Jego model ..la­
tające skrzydło" o poj. sllniczka 
2.3 cc:n uzyskał na dystansie 1 km 
średęią szybkość 112,0 km na godz.

resem w obustronnie ostrej pozy­
cji pośw.ęcił ..jakość'* za 2 piony; 
mistrz. ZSRR bronił sie niedokład­
nie I .został pokonany.

Tołusz grajac czarnymi z Gołdc- 
nowem przypuścił silny atak na 
skrzydło • hetmańskie białych I w 
33 posunięciu zamatował przeciw­
nika.;. Pozostałe partie zostały od- 
1020110/

W V rundzie, która rozegrana zo­
stała 4 bm. na siedmiu szachow-

ntcach spotkali sie arcymistrzowle 
z mistrzami.

Szybko zakończyła sie partia *A- 
ronln — Botwlnnik, w której par­
tnerzy już po .14 posunięciach zgo­
dzili- sie na nierozegraną. W spot­
kaniu Lipnicki — Heller areymiśtrz 
zmuszony był. ratować sie od. po­
rażki wiecznym szachem. Smysłnw 
w partii z Illwickim przypuścił 
szturm na skrzydło królewskie czar­
nych. Zaofiarowawszy figurę roz­
gromił pozycje czarnych, zdobył 
dwa piony 1 zmusił Illwicklego do 
kapitulacji w 31 posunięciu.

W przekonywający sposób Bole- 
stawskl pokonał Kasparlana: wdarł 
się swoimi figurami do obozu prze­
ciwnika I zadat mu c’eżkle straty 
materialne. W 39 posunięciu liaspą- 
rian poddał sie. ; " /

Bronsztajn wygrał z Bywszewim.
Mistrz ZSRR Keres ofiarował .Moj- 

siejewowi piona. chcąc za wszelka 
cenę rozwinąć atak. Mojsiejew o- 
bronil sw*'dokładńie I uprościł po­
zycję szeregiem wymian. W odło­
żonej pozycji Keres ma piona

mniej lecz bardziej aktywnie roz­
stawione figury.

Ze zmiennym szczęściem toczyła 
sie walka pomiędzy Tołuszem 1 
Konstantynopolskłm. W «.niedocza- 
sie“ Konstantynopolski stracił het­
mana i poddał partie. Najmłodszy 
uczestnik turnieju Korcznoj odniósł 
zwycięstwo nad Kanem. Partia 
Slrtiagin — Suetin zakończyła sie 
nierozegraną. 4

5 grudnia dogrywano odłożone 
partie IV 1 V rundy.

Nie wznnwiajac gry poddali sie: 
Goldenow Tajmanowowl 1 Mojsiejew 
Bronśztajnowl.

Stmagin pokonał Bywszewa. ♦ a 
Korcznoj wygrał z Kasparianem. 
Przepuszczona nartla z trzec'el 
rundy między Keresem 1 Illwickim 
zakończyła się reriiisem. .

ł ł i
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*Po piątej-rundzie turnieju układ # 

w tabeli Iest • następujący: Bole - 1 
sławski I Tolusz — nn 4 nkt.. Hel- ’ 
ler, Bronsztajn, Tajmanow I Korcz- # 
hoj — ' po 3.5 pkt„ Botwlnnik 1 / 
Suetln — po 3 pkt,

W sobotę 6 hm. szachiści mieli

Kajakarze harcerskiej „Unii'1 w 
Szczecinie rozpoczęli już zimowe 
treningi na krytym basenie. U- 
dztał w treningach dostępny jest 
zarówno dla zarodników unii, jak 
i dla osób postronnych.

Stanisław Gonczarek
Szczecin

SKS Walter przy Technikum Me­
chanicznym nr 2 w Warszawie 
zorganizował turniej o indywidu­
alne mistrzostwo szkoły w bok­
sie. Turniej poprzedziła wałka 
pokazowa bokserów CWKS — KU. 
kiera z Krużą. .

j. Brzeski
Warszawa

Motocykliści Kolejarza i. Wał­
brzycha pojechali dn spółdzielń* 
produkcyjnej w strudze,' gdzie 
wyświetlili film ,o . sporcie moto­
rowym oraz przeprowadzili z 
członkami Spółdzielni szkolenie
jazdy nu motorach.

dzień wolny od gry.

J.W, 
Struga

Żapómniana skocznia
Pfzeó trzema laty .kilkunastu za. 

ttalęńeów spoęród młodzieży ro­
botnicza.! ,w Żywcu wybudowało 
doskonałą skocznię na wzgórzach 
„Grójgą!!. Ze: skoczni teł pozo- 
stat "tylko zjazd, .reszta zaś zo- 
stała '"rozkradżlona.

Skocznia ,na.:,,Grójcu" ■ znajduje 
się zaledwie 1 km od miasta I Jest 
położona w idealnym terenie dla 
zjazdów 1 skoków.

Sadzę, że pttk I PKKF w Ży­
wcu powinny zainteresować się 
staneip ., skoczni ' na wzgórzach 
Grójca: I doprowadzić ja do po­
rządku, Szkoda tylko, źe nię Mu- 
czynlly tego wcześniej.

St,; Saplńskl 
j-;. ..... . a Zywteo

Dlaczego lekkoatleci- LZS- Ko-( 
lumna nie otrzymali dotychczas# 
dyplomów zą zwycięstwa odnieslo-ż 
.ne na. wojewódzkich ' mlstrzost-j 
wach wsi w Tomaszowie Mazo-f 
wiecklm? . . , . . f .

Rafał Kokoszko. j 
LZS Kolumna J 

-Dlaczego k'erownlctwo szkoły( 
nodstawowel nr 1 w Kartuzach If 
Rada SKS nie ozywla’a -działał-# 
noścl kota sportowego,: .mimoJ 
próśb uczni? - - . r.

Brunon Pompkę (
Kartuzy #

• Dlaczego Rada Okręgowa Soólrtl/ 
w, Białymstoku nie Interesuje si< i 
działalnością Ks Snólnia w. Gob a 
^apl d nlo ożywi śpiącego zarządit

Bogdan Cytrlan 
■ ' Gołdap .

Dlaczego sportowcy Częstocho» 
wy nie mogą nigdzie kuple ddznd; 
ki SPO7;; . ”,

Wiktor Leśnlkowskl * 
. \ . ... Częstochowa

PRZEGLĄD SPORTOWY 
/ Redaguje Kpmltet ' >

' Nakładem
• instytutu Prasy . 
,.C z y I e I n I 
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